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Niech ż y j e

iwłościańskil
W a r u n k i  p r e n u m e r a t y
*  Warszawie z odnoszeniem  

trlesiecznie Mk. 5.5CO.OOO.— 
bez odnoszenia ,  5.COC.OOQ.— 
Ha prcv.in.m ies. „ 5.5C0.000.— 
Zagranicą .  10.C0C.000.— 
Za zm ianę adresu 150X00.—

IM
cenTRAtriY

PPSORGAN

Niech ż y j e

S o c j a l i z m !
Ceny o g ł o s z e n i

s
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25 groszy
10 „
15 _
10
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w tekście  (przed kron.)
Nekrolog! 
zwyczajne
drobne za jeden  wvraz _

Tj, Ceny ogłoszeń natęży rozum ieć 
q  za w iersz wysokości 1 m ilim etra. 
Dla poszukujących pracy 50$ ra h a 'u  
O głoszenia w Ń snledzleln. o  25$ drożej 
Fantazyjne i tab e le  (b ilanse) 50$ *. 
O głoszenia przyjęte po zam knięciu  

A dm inistracji o  10$ drożej.
Ceny ogłoszeń w zip. p ła tne  w mar­
kach. obliczonych podług  kursu  w 

dn iu  zapłaty.
Za term inow y druk ogłoszeń Admi­

nistracja  nie odpow iada.

I ^ R e d ekcja przyjmuje in teresantów  od  1 —  2 po po!. Za zwrot r ę k o p isó w  redakcja nie odpow iada. T e le fon  Redakcji 1 7 5-70, Admin. 1 2 (M 3 . |

Eedakcja i Administracja: Warecka ? Konto czekowe P. K Q« Nr. 175 Numer pojedynczy £SCKOO*1 m̂ -
^ Administracja czynna od 9  do 5-ej bez przerwy. Kasa czynna od 11 do 2 .  RacIiunSti płatne w  środy. |
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Towarzysze i towarzyszki! P iis ta p  b i m  j f  i i !

siei

*

Wa r s z . o k r ę g o w y  k o m it e t  r o b o t ­
n ic z y  P. P. s.

_ „ wzyw* wszystkich robotników i pracow­
ników do całodziennego strajku w dn. 1-go ma- 
i*; wzywa robotników do organizowania mili- 

fabrycznych, wzywa biorących udział w po- 
chodzie do zachowania porządku, pochody for­
o w a ć  należy 6-tkami, uprasza fabryki i Zw.

• do przyłączania sie do pochodów dzielni- 
®owych wg. u ■skazanych poniżej adresów, ko­
t l e t y  dzielnicowe winny przystąuić niezwłe- 
w*®'- do organizowania milicji dzielnicowych. 
Każda dzielnica winna wyznaczyć komendanta 
^flicji dzielnicowej.

Wzyt/ta się Towarzyszów partyjnych do 
^Pisywania się w lokalu O. K. R. (Al. Jerozo- 
u*‘akic 6) do milicji centralnej.

Wzywa się Towarzyszki i Towarzyszów 
opisywania na kwestarki i kwestarzy na

I  P f f i i m  czy
Zebranie założycielskie Batnkiu pol­

nego, a właściwie jego zakończenie, ‘było 
T^amdernie charakterystyczne. Zdawało się 

zebranie będzie tylko uroczystością, że 
"°bec historycznej doniosłości faktu pow- 
j ania Bainkii polskiego, mającego nam dać 
lrWałą i stałą walutę, nie będzie żadnych 
r®£dźwięków. Jakoż nie brakowało owa- 
^  dila p. Wł. Grabskiego, nie brakowało 
°k*fasków i patriotycznych tmiesfiień. Alle 
^ a s tą p i ły  wyborv i harmonia prysła. Le- 
Jiatan  w a z  z obs zamic twem wystąpiły 

walki z tym samym p. Wł. Grabskim, 
Któremu przed chwilą hołd oddawały. Le- 

postanowi!ł narzucić swą wolę, od- 
na samyni wstępie zadokumentować,

, c on tu jest panem ś nie pozwali pomijać 
j^JSakclwiek ze swoich kandydatów, 

.krew ministrowi skarbu, wbrew prezeso- 
Ba nku, zamiast 4-ch kandydatów listy 

T lądowe i (do Rady nadzorczej i na zasłęp- 
c°w) — Lewiatan przemysłowo - obszami- 
C*Y wybrał 4-ch swoich (p- Fudakoiwskic- 
S°. obszarnika, oraz przen/ysłowców- Pla- 
, a Gaisenheimera, Niemca z Górnego Ślą- 

St. Surzyckiego i Edwarda Natanso-

Rząd, układając listę, kierował s:ę za- 
słu-.zniości, pragnął, a i?  we władzach 

~anku m:ały przedstawicieilsiwo wszystkie 
' ajwicksze gtiipy „kcjonarj jszów. Listę 
jL^ją oparł na statystyce akcjcnarjuszów.

wychodził z założeń interesu pań- 
/^ow ego, dążył dr- tego, aby w Radzie 
®®dz°rczej Banku była pewna prtzeciwwa- 

mtćreisom wielkiego kapitału i wielkiej 
^^sności. Stanowisko Rządiu było ziupeł- 

1słuszne, zachodzi bowiem poważna or 
że pp kapitaliści i obszarnicy skłon- 

j_ b ęd ą  traktować Bank jako swoją dojną 
podobnie j ak Skarb — i usiłować 

zrobić z niego swój Barczsek przybo- 
jakiś departament finansowy Lewia- 

1 Centralnego Towarzystwa ralnicze-
/ t  • 1

srr* j?8 ^ d o w ia  bynajmniej nie była 
k iw L . - ^  kapitafli&tów i obszannSków — 
^Jg-esy ich zabezpieczała aż nadto. Koła 

m -,n aPtta«:istyczne akcjonarjuszów Banku 
_̂Jl°rządzają  niemal trzecią częśdą akcji 

są one bardzo rozproszone i nie sta-

zbiórkę majową na ośuńatę robotniczą w se­
kretariacie O. K. R.

Zbiórki na dzielnicach w dn. 1 maja wy­
znacza się na godz. 9 rano: Dzielnica Śródmiej­
ska — Al. Jerozolimskie 6; Warszawski Wy­
dział Kobiecy — Al. Jerozolimskie 6; Dzielni­
ca Jerozolima — Chłodna 41; Wola - Czyste— 
Wolska 44; Powązki — Okopowa 30; Ochota— 
Grójecka 59; Mokotowska — Bagatela 12a; 
Praska przed Kościołem św. Florjana; Gro­
chowska przy stacji kolejowej; Czerniakowska 
— Czerniakowska 193; Powiśle — Solec 68; 
Nowe Bródno i Pelcowizna — Syrokomli 22; 
Starówka — Stare Miasto 38; Marymont — 
ul. Marymoncka.

Godz. 10 m. 30 wiec na Placu Teatralnym.
Godz. 2 pp. uroczysta Akademja Majowa.
Uprasza się przedstawicieli Związków Za­

wodowych o porozumienie się z Komitetem 
Majowym Warszawskiego OKR-u.

' afle ruzprcrstak zwanlej siły, jak a«r jonar jusze

lewiatańscy. Jest to -słaba strona wsaed- 
kich dużych spółek akcyjnych, że tam sa- 
dówi się u steru zwarta grupa wielkich ak- 
cjonarjuszów, podczas gdy drobniejsi są 
bezsilni. P. Wł. Grabski, aby niesco osłabić 
tę przewagę rekinów, żądał, aby w Radzie 
nadzorczej -zasiadało dwóch przedstawi­
cieli nTekapitahs tycznych kół akcjonarju- 
szów. Lewiatan postanowił inaczej: odrzu­
cił kandydaturę kooperatysty p. Mielozar- 
skiego i zastąpił go — przywódcą wielkie­
go obszarnictwa, p. FudakowsJdm. Obszar- 
metwo, które zakupiło zaledwie 8% akcji 
Banku, dzięki usłużnemu Lewiatanorwi mia­
ło mieć aż d wóch przedstawicieli w Ra­
dzie. \

To przeciwstawienie się kapitalistów 
i obszarników liście rządowej, jako za ma­
ło lewiitańskiej, jest faktem bardzo, bar­
dzo ciekawym. Lewiatan z całym cyniz­
mem mówi ministrowi skarbu: dla ciebie 
ouracje, dla nas rzeczywista władza, ty 
stworzyłeś Bank polski dla Państwa, ale 
my go chcemy mieć wyłącznie dla Lewiata- 
na, ty przeprowadzasz sanację skarbu, ale- 
my chcemy paskować bezgranicznie przed, 
podtzas i po sanacji.

Taka jest najgłębsza treść zatargu 
między Lewiatan tan a p. ministrem skarbu, 
który wyraził się w wyborach do władz 
Banku praskiego. Zagadnienie jest tafcie: 
czy Państwo ma mieć wpływ na Bank i ja­
ki charakter ma mieć gospodarka Barku.

P. Grabski obce, aby ta  gospodarka— 
w ramach kapitalizmu — służyła jednak 
Państwu- Lewiatan chce, aby służyła wy­
łącznic jemu, zakulisowym interesom wiel­
kiego kapitału i wielkiej własności.

P. Grabski podjął rzuconą rękawicę 
—i skorzystał z przysługującego mu pra­
wa, aby wybór owych '4-ch łewiatańczyków 
unieważnić.

P . Grabski mocno uderzył w gniazdo 
szerszeni. I teraz w tem gnieździć panuje 
popłoch, ale jednocześnie i wściekłość, 
loczą się spiskowe narady, jdkbv tu zem­
ścić się ra  premierze, który śmie przv roz­
dziale rriejsc we władzach Barku kiero­
wać się jakietniś zasadami słuszności i o  
graneczać wszechwładzę Lewratara.

Lewiatan i obszarnictwo ad początku 
były mocno niezadowolone * p. Grabskie­

go, jako ministra skarbu. Ich ministrami 
byli przecież p. Michalski, a  później — na 
poziomie znacznie jeszcze niższym — p. 
Kucharski. Ci rnanastrowie przyzwyczaili 
t. zw- instytucje gospodarcze, czyli reki­
nów wielkiego kapitału i obszarnictwa, do 
uważania się za dyktatorów Skarbu. Aie 
p Grabski na ser jo traktował sanację skar­
bu — i tego mu owe „instytucje" darować 
nie mogą. A tercz p. Grabski ośmiela się 
zamykać drzwi Banku przed nosem p. Fu- 
dakowskietmu, wielkorządcy obszatrnicze- 
mu. uważając najzupełniej słusznie, że 
widlka własność rolna nie ma prawa do 
drugiego miejsca w Radzie nadzorczej.

Rzeczą zaś najciekawszą jest, jakkol­
wiek zupełnie zrozumiałą t spodziewaną, 
że za Lewiatanem i abszamictwem mureno 
stanęła — Chjena. Naturalnie, Chjena nic 
nie ma wspólnego z pozżomemi interesami 
kJasowemi, naturalnae — któżby wątpił? 
Ona ma zawsze na oku jedynie i wyłącznie 
irteresy „narodowe" i „państwowe". Ale 
jakoś zawsze tak się składa, że gdy klokol-

wiek, nawet taki prawicowy człowiek, jak 
p. Wł. Grabski, zadraśnie wielki kapitał i 
wielką własność, — natychmiast przybiega 
Ghjena a współ wyje, wspólmioła się z Le­
wiatanem ftp- „instytucjami".

W zatargu p . Grabskiego z Lewiata- 
nem — przeciwko p. Grabskiemu wypo­
wiedziały się bardzo ostro i bezwzględnie 
„Rzeczpospolita" i „Gazeta Warszawska". 
P. Grabski w stosunku do Banku polskie- 
go reprezentuje państwowy punkt widze­
nia. To wystarcza, aby go Chjena potępi­
ła. Chjena popiera uroszczema wielkiego 
kapitału i wielkiej własności do rządzenia 
się w Banku polskim, jak na swoim folwar­
ku. do traktowania tego Banku jako od­
działu Lewiatana i C. T. R.

Zapamiętajmy to sobie, że skromny 
krok p. Grabskiego w kierunku obrony 
praw akcjonarjuszów niekapitailistyczmych 
w Banku polskim spotkał się z zaciekłym 
itakiem stronnictw prawicowych. Tak wy­
gląda „narodowa" i „państwowa" fizjogmr 
mja Chjetoo-Lewiatana!

Rządy mniejszości
I t a o l i n i — f l a r x — Has Donald— Rjkow.

poi
bar

W czasie gdy zwolennicy przedstawi-
*Cielstwa proporcjonalnego, pełni entuzjaz­
mu, uważali ten s)'stem omal za panaceum 

olityczne ta-ali cni za , hasło formułę o 
rdzo rozsądnym pozorze:

„Rządy dla większości, mniejszości— 
przedstawicielstwo odpowiednie".

Upłynęło wiele wody, polało się wiele 
krwi.

Tuż po wojnie przedstawicielstwo pro­
porcjonalne wprowadzano do systemu wy­
borczego pewnych krajów; w innych nie 
zostało uwzględnione. Aie w jednych, jak 
w drugich narzuca się spostrzeżenie, że 
formuły rządowe, czy to z prawicy, czy z 

! centrum, czy z lewicy i skrajnej lewicy, są 
! w sam raz jakgdyby przeciwstawieniem 

formuły o proporcjonalności: coraz więcej 
rządy dostają się mniej ■szóści, większości 
zaś przedstawicielstwo.

Trzebaż kilku przykładów, kilku z 
wielu? Weźmy cztery z największych 
państw Europy: Anglję, Niemcy, Włochy, 
Rosję.

W Angłji rządizi Macdonald, mając 
po swej stronie — nie mówiąc już wcale o 
izbie I-ordów — zaledwie Mi Izby Gmin.

W Niemczech, w parlamencie nieda­
wno rozwiązanym, kanclerz Marx daleki 
był od posiadania połowy składu izby.

We Włoszech Mussolini 'liczył wszyst­
kiego 27 posłów swego stronnictwa' i jeżeli 
dziś, po wyborach rozporządza % izby, 
zawdzięcza to systemowi wyborczemu, wo­
bec którego system francuski jest wzorem 
sprawiedliwości i rozumu.

W Rosji, gdzie burżulaizja nie ma pra­
wa głosu, gdzie włościanie posiadają tylko 
piątą część siły wyborczej robotników, 
gdzie nawet robotnicy sami muszą się wy­
legitymować ze swej „prawomyślnsości" by 
mieć prawo głosu, Ryków rządzi opierając 
się najwyżej na 200 — 300 tys. członków 
partji komunistycznej. '

Powie ktoś, bezwątpienia. te  te rządy

mniejszości trzymają się tylko przemocą.
Wystarczyłoby votum nieufności Izby 

Gmin, by Macdbńald natychmiast ustąpił 
miejsca Bald winowi czy Aisquith‘owi.

Lecz mimo pozory aie stosuje się to, a  
przynajmniej nie zupełnie, do innych kra­
jów.

Pewnie, że kanclerz Marx miał do u- 
sług szablę generała v. Seeckta; Mussolini, 
ten Boulanger, któremu się poszczęściło, 
płaci żołd 200 tys. czarnych koszul; Ry­
ków ma arrnję czerwoną; byłoby oczywi­
ście nonsensem nie doceniać roli gwałtu u 
rządów zamachowych, tak licznych obec­
nie-

Ale „można wszystko zrobić z bagne­
tami, lecz nie można na nich siedzieć'’; i 
w naszem najgłębszem przekonaniu owe 
rządy mniejszości trzymają się i trwają je­
dynie dzięki milczącej zgodzie, mniej lub 
więcej b’ernej, większości parlamentarnej 
owych krajów.

Jeżeli Macdonąld pozostaje u wladży, 
dzieje się to dlatego, że narazić parije bur- 
żuajzyjne, podzielone, uważają rząd robo­
tniczy, jako mniejsze zło.

Jeśli Marxowi udiało się otrzymać peł­
nomocnictwa, stało się to z tego powodu, 
że większości parlamentu wydawał się on 
jedynie możliwym w danej chwili rządem.

Mussolini utrzymuje się na powiesa- 
chni zarówno dzięki degeneracji partji bur- 
żuazyjnych, jak też rozdarciu tragicznemu 
klasy robotniczej.

Dyktatura bolszewicka wreszcie może 
trwać, ponieważ maisy włościańskie, pomi­
mo swego wrogiego usposobienia do kamu- 
riizmu, pomimo rekwizycji i opodatkowa­
nia ziemiopłodów, wolą pogodzić sic z nią 
w obawie powrotu ofensywy „białych" i t r  
traiy ziemi.

Zapewne, rządy mniejszości nśe mogą 
w żadnym razie zadowolić tych, którzy 
pielęgnują w sercu i umyśle ideę demokra­
cji.
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Fakt, że są to rządy mniejszości, wy­
ciska na nich organiczne piętno słabości. 
Są one chwiejne i kruche. Są często nie­
zdolne do urzeczywistnienia programu 
tych. których reprezentują. Przeciwnie, 
.wyczerpują się one w ustępstwach dla 
/tych, których nie reprezentują. Jest to 
NEP bolszewicki, jest to zatwierdzenie 
przez Mussoilmdego konwencji o 8-godz. 
dniu pracy przód Anglją, Francją i Belgją, 
jest to konieczność odłożenia podatku aa 
kapitału, a budówamśa nowych krążowni­
ków przez Partję Pracy.

Ale tern niemniej, r z ą d y  mniejszości 
ze wszystkiemi trudnościami, błędami, 
wahamraroi, zdają się być w obecnym okre­
sie przejściowym  raczej regułą, aniżeli wy­
jątkiem.

I to prowadzi nas do dwuch wniosków 
natury praktycznej. Pierwszy jest ten, 
że naogół biorąc, lepiej by socjaliści stano­
wili rząd, mniejszości, jak w Anglji, aniże­
li mieli przeciw sobie rząd mńiej szóści, jak 
w Niemczech. Podobne sposobności mogą 
się zdarzać gdzieindziej i, jakkolwiek wiel­
kie mogą się okazać trudności naszych to­
warzyszów angielskich, odważna inicjaty­
wa, jaką podjęli, znajdzie niewątpliwie na­
śladowców.

Powtóre, w obecnych warunkach poli­
tycznych jest rzeczą prawie nieuniknioną, 
że powstają rządy mniejszości z powodu 
niemożności tworzenia innych rządów. Mo­
żna ubolewać nad tern, lecz jest to fakt, a— 
jak powiadają Anglicy — fakty zasługują 
Ba. więcej szacunku, niż lord - majorowe.

Niektórzy sądzą, że to ulegnie zmia­
nie, gdy zmieni się system wyborczy, gdy u- 
sunie się np. proporcjonalność, lub prze­
ciwnie, gdy się ją zaprowadzi.

Jest to absurd.
Nie będzie większości w ciałach repre­

zentacyjnych, dopóki nie będzie większości 
istotnej i świadomej w samym kraju.

Większość ta istnieje już w potędze 
mas pracujących, robotników i pracowni­
ków, wierzących czy niewierzących.

Utworzy się ona i obejmie władzę w 
dniu, w którym masy te poznają tożsamość 
podstawową swych interesów klasowych.

Emil Vandervelde.
Przyp. Red. Chętnie umieszczając arty­

kuł powyższy, nadesłany przez Międzyna­
rodową Agencję Prasy Socjalistycznej, ma­
my jednak kilka zastrzeżeń oo do niektó­
rych wywodów szanownego autora.

Sądzimy, że nie można stawiać na jed­
nej linji rządów Mac Donalda i Marxa z 
jednej strony, a z drugiej — Mussolindego 
i Ryikawa, jedynie dlatego, że są to rządy 
mniejszości. Istnieje przecież zasadnicza 
różnica zarówno w sposobach dojścia do 
władzy tych rządów, jak w metodach rzą­
dzenia, a wreszcie w celach. Dla Mussoli- 
niego ani dla Rykowa okres obecny nie jest 
okresem przejściowym, jak dla tow. Van- 
dervelda, lecz uważają oni swe rządy dyk­
tatorskie jako rzecz trwałą i niezmienną.

W  związku z tem nie możemy też zgo­
dzić się z obojętnem traktowaniem przez 
tow. Vandervelda przedstawicielstwa pro­
porcjonalnego i wogóle systemu wyborcze­
go. Jest to sprawa zasadniczej wagi dla 
demokracji i jej rozwoju. I choćby masy 
pracujące w większości swej posiadły świa­
domość klasową, jakże dadzą wyraz swe­

mu wyrobieniu politycznemu, jeżeli są po­
zbawione demokratycznego prawa wybor­
czego? Drorta przewrotu? Ale o tem tow. 
Vandervelde nic me mówi. Zresztą meto­
dy faszyzmu i bolszewizmu nie są szkołą, w 
której świadomość socjalistyczna mogłaby 
się rozwijać i utrwalić w masach pracują­
cych.

"MM*

Wreszcie tow. Vandervelde stawiając
alternatywę: albo rządy mniejszości, albo 
rządy przyszłej większości socjalistycznej, 
pomija zupełnie możliwości rządów koali­
cyjnych, co jest tem dziwniejsze, że tow. 
Vandervelde należał do takiego właśnie 
rządu.

Listy z Charbina.
(Kor. własna).

Kłamliwe informacje i zbrodnicza agitacja miejscowej „Chjeny“. — Uchwały walnego zebra­
nia cbarbińskiej sekcji P. P. S.

Telegramy i prasa endecka w Charbinie 
od półtora miesiąca, czyli w parę dni po zaj­
ściach listopadowych w Polsce, zaczęły pisać 
o tych sprawach, przedstawiając je w najzu­
pełniej fałszywem świetle. Pierwsze wiadomo­
ści telegraficzne były tak zawiłe i kłamliwe, 
że cała charbińska polonja została w błąd 
wprowadzona. Pierwsze telegramy głosiły, n.p. 
że „w Krakowie wszczęła się rewolucja na 
rzecz komunistów, i ie wojska przyłączają się 
do nich" i t  p.

W podobnie kłamliwem świetle było przed­
stawione poprzednio zabójstwo pierwszego 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej. Zanim 
nas doszły prawdziwe wieści od Was, charbiń­
ska chjena zdążyła urobić i wpoić w miejsco­
we społeczeństwo podle sfabrykowany życio­
rys ś. p. Gabrjela Narutowicza. Gloryfikując 
zabójcę, jednocześnie wpajali nawet dzieciom 
w szkole, ie pierwszy prezydent był Żydem, a 
więc trzeba się raczej cieszyć, że tak szkodli­
wego dla Polski człowieka już niema. Takie 
nauczanie odbywało się w szkółce imienia dr. 
Łazowskiego przy „Gospodzie Polskiej" w 
Charbinie, gdzie nauczycielką jest niejaka p. 
Laskowska.

Dr. Wacław Łazowski, który był człowie­
kiem postępowym, nie byłby zbyt zadowolony, 
gdyby mógł po śmierci zobaczyć, jaką zbrodni-« 
czą agitację uprawia się wśród dzieci w szkole 
jego imienia. Ale dla chjeny niema nic świę­
tego i nietykalnego; nawet cienie umarłych po­
trzebne są dla ich niecnej pracy.

Również i kler rzymsko - charbióski me 
posiadał się z radości, bo kiedy cała uczciwa 
część Polski okryta była żałobą, kiedy wszy­
stkie państwa wyrażały nam współczucie w 
Charbinie nie wolno było nawet mówić o ja- 
kiemkolwiek nabożeństwie za Narutowicza, bo 
to byłby przecież śmiertelny grzech „modlić się 
za Żyda". A konsul charbióski, jako jedyny

przedstawiciel Rzeczypospolitej, którego obo­
wiązkiem było chyba sprawę zabójstwa nale­
życie wyświetlić i w ten lub inny sposób dzień 
ten upamiętnić, nawet palcem nie ruszył w tej 
sprawie.

Tak mniej więcej przedstawia się w ogól­
nych zarysach atmosfera, panująca wśród wię­
kszości charbióskiej polonji.

Po otrzymaniu prawdziwych wiadomości
0 zajściach krakowskich, niezwłocznie urządzi­
liśmy walne posiedzenie, na którem była od­
czytana mowa tow. Marka, wygłoszona w Sej­
mie. Słuchając tej mowy, trudno było walne­
mu zgromadzeniu zapanować nad swemi uczu-

I  ciami, wyrażającemi się w strasznem oburze- 
: niu, że podobne podłości i zbrodnie mogą się 

dziać tam, w ukochanej naszej ojczyźnie, i że 
podłości te stosowane są do tych, którzy prze- 

j  lewali swą krew za Jej niepodległość. To znów 
ogarniał nas ból niemocy, że nie jesteśmy tam 
razem z Wami, by wspólnie walczyć z hydrą 
reakcji, zwalczającą z całą zaciekłością wol­
ność i praworządność w Polsce. Ale wkrótce 
ogarnęła nas otucha, że walka o idee prawa i 
wolności, mając takich bojowników, jak posło­
wie socjalistyczni w Sejmie, musi zakończyć 
się zwycięsko.

Walne zgromadzenie jednogłośnie posta­
nowiło prosić o umieszczenie na szpaltach „Ro­
botnika" w imieniu charbińskiej sekcji P. P. S. 
wyrazów hołdu poległym towarzyszom i głę­
bokiego żalu dla pozostałych po zajściach li­
stopadowych wdów i sierot; zaś posłom na­
szym do Sejmu wyrazić bezwzględne uznanie
1 moralne poparcie w ich ciężkiej i mozolnej 
•walce z reakcją. Cześć Wam strażnicy prawa 
i obrońcy gnębionego ludu! Na tem samem 
posiedzeniu zapadła uchwała wyasygnowania 
25 jen i otworzenia listy ofiar na rzecz pozo-

! stałych sierot. Po zamknięciu listy pieniądze 
' te będą niezwłocznie odesłane do Centrali.

powaó, wtedy przeforsowani przez Lewiatana 
zastępcy powiększaliby stan posiadania w Ra­
dzie i opanowali Bank Polski całkowicie.

Dodać przylem należy, iż obszarnicy w 
tym celu zmobilizowali wszystkie swoje siły* 
aby nie stracić ani jednego głosu.

Ogółem akcjonarjusze Banku Polskiego 
wobec 1 miljona akcji mają 40 tys. głosów. Na 
zebranie stawili się pełnomocnicy zaledwie 
21 tys. głosóy, z czego 16 tys. głosów padło 
na listę Lewiatana.

Znaczy to, iż akcjonarjusze innych grup, 
rozporządzający około 13 tys. głosów przyby­
li na zebranie zaledwie z % częścią głosów, ja- 
kiemi mieli prawo dysponować, gdy lewiatań- 
czycy wyzyskali wszystkie swe głosy.

Wybór dyrektora naczelnego.
Pierwsze posiedzenie Rady nadzorczej po- 

■ wołało dr. Władysława Mieczkowskiego na 
dyrektora naczelnego Banku, Karola Rybiń­
skiego, jako jego zastępcę, Jana Koziełła, Dr. 
M. Gajzlera i dr. Z. Karpińskiego jako dyrek­
torów.

Oto życiorys dr. Mieczkowskiego według 
j komunikatu urzędowego:

Dr Władysław Mieczkowski urodzony w Wieł- 
kopa?see. nauki gimnazjalne pobiera.ł w BydjJoea>

I czy, prawo zaś studiował na uniwersytetach nie- 
; mieckżcb. Po odbyciu praktyki nełtrretwłairsko-w 
: sesorskiaj w sądownictwie osiadł na stałe w Po­

znaniu, gdzie prowrdził kancełanję adwokacką, 
biorąc zarazem wybitny udział w życiu społecz­
nym b. dzielnicy pruskie1} Na królfco przed wy­
buchem wojny światowej Dr W ł Mieczkowski zo­
stał dyrektorem Banku Związku Spółek Zarobko­
wych. Po wypędzeniu Niemców wybrany zosta ł’ 
do Rady Miejskiej Poenańskiej i pełnił w  miej do 
ostatniej chwili obowiązki przewodniczącego Ra­
dy Miejskiej. Posiada majątek. ziemski na pogra­
niczu woj. Pomorskiego i woj. Poznańskiego fwięc 
nie jest tak  żle z obszarnikami! Przyp. sprawozd.j.

Pozatem Rada zajmowała się szeregiem 
spraw, zw iązanych  z przejęciem P. K. K. P.

Szczegółowa umowa z ministerjum skarbu 
w tej sprawie będzie przedmio* - "i obrad na­
stępnego posiedzenia Rady, które odbędzie się 
dziś — dn. 17 b. m. o godz. 11-ej rano.

B an k  Polski.
Po wyborach do Sady.

Wczoraj w południe odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowoobrancj Rady nadzorczej 
Banku Polskiego — bez udziału narzucanego 
przez Lewiatana p. Fudakowskiego, nieza- 
twierdzonego przez Rząd. Rada nadzorcza 
zatem składać się będzie zamiast z 12 człon­
ków tylko z 11-tu, a ten stan rzeczy — wedle 
zapewnień przedstawicieli Rządu — nie bę­
dzie zmieniony aż do końca kadencji obecnej 
Rady.

Forsowanie przez „Lewiatana" p. Fuda-

kowskiego miało na celu zapewnienie wiel­
kiemu przemysłowi, handlowi i obszarnictwu 
wpływu na Bank nawet) w razie, gdyby prze­
ciwko przywilejom dla nich głosowali przed­
stawiciele banków, którzy zależni w znacznej 
mierze od prezesa Banku, mianowanego przez 
Rząd, tem samem zależni są w pewnym stop­
niu od Rządu.

7byt niewielki procent kapitału, jaki ob- 
szarnictwo ulokowało w akcjach Banku, po­
zwalałby w razie większego wpływu na spra­
wy banku na szastanie taniemi kredytami dla 
uprzywilejowanych.

Pozatem Lewiatan liczy się z tem, iż w 
ciągu kilku lat trwania kadencji Rady mogą 
z niej ubywać przedstawiciele różnych ugru-

Książki nadesłane.
WYDAWNICTWA GEBETHNERA I WOLFFA.

Władysław St. Reymont Pisma T. X1L Rok 
1794. Ostatni Sejm Rzeczypospolitej.

Stanisław Kot, proś. hisl. iuźttury w Uniw. J a ­
giellońskim. Historja wychowania. Zarys (podręcz­
nikowy S tr. 663.
WYDAWNICTWA Z. POMARAŃSKIEGO I SP. 
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biograficzny z powodu 85-ej rocznicy urodzin.

Ifom w Iziłlifyimi szli
(Karola Irzykowskiego: „Dziesiąta Muza" Za­

gadnienia estetyczne kina).

Czy może jakaś książka osiągnąć rezultat 
piękniejszy i głębszy, niż otworzyć czytelniko­
wi oczy na krajobraz, około którego sto razy 
przechodził i sto razy nań patrzył — nie wi­
dząc? Rozkosz, jakiej doznajemy, odkrywając 
dziedzinę sobie nieznaną, czar, jaki nas ogar­
nia na widok czegoś zupełnie nowego, uczucie 
rozszerzania się naszego widnokręgu, urastania 
I zbogacenia — to są wrażenia, jakie mia­
łem, czytając rzecz Karola Irzykowskiego o 
kinie.

Wiedziałem naturalnie i dawniej, że kino 
odgrywa rolę sipołecznie i kulturalnie potężną, 
wiedziałem, ile przynosi szkody, ile może przy­
nieść pożytku, rozumiałem, że zaczyna się roz­
rastać do wielkości, zagrażającej swą zaborczo­
ścią innym sztukom i t. p. komunały, stwier­
dzenia, biadania i obawy były mi znane. Zaw­
sze jednak gdzieś w ukryciu gnieździł się scep­
tyczny uśmiech drwinkujący i przymiotnikiem 
„kinematograficzny" posługujący się ironicz­
nie, nie dopuszczając do świadomości wszyst­
kich tych czynników, które sprawiają, że zda­
jemy sobie sprawę z powagi, obszaru i znacze­
nia jakiegoś zjawiska. Nie byłem dotąd admi- 
ratorem kina. Teraz weszło ono w liczbę tych 
problematów, od których literat, artysta uwol­
nić się nie może.

Wydaje mi się, że książka Irzykowskiego 
podobne przeobrażenia wywoła wśród wielu 
czytelników. Od chwili ukazania się jej pro­
blemat „Dziesiątej Muzy" wchodzi w Polsce 
ca porządek dzienny rozważań współczesnych 
w randze tego znaczenia problematów estety­
cznych, co teatr, literatura, sztuki plastyczne 
i muzyka.

Ze takie dzieło, tak świeże, nowe, młode 
oraz bogactwem drogowskazów wy­

szło znowu z pod pióra pisarza starszego po­
kolenia, jak księga o morzu i jego znaczeniu 
dla nas z pod pióra Żeromskiego, doWiodzi to, 
że w dziedzinie sztuki decyduje o młodości nie 
wiek, lecz talent, oraz twórcze, genjalne wej­
rzenie w nieskończone obszary nieznanego.

Irzykowski posiadał pełną świadomość te­
go, iż poświęcając dziesięć lat .pracy, badań, 
obserwacji teatrowi świetlnemu, zdobywa 
„dziedzinę nietkniętą przez myślicieli". Wy­
prawa jego dała mu łupy bogate. Dlatego też 
w poczuciu znaczenia pracy dokonanej pisze 
z usprawiedliwioną dumą zdobywcy i odkryw­
cy: „Mogę nie czerpać ze źródeł, bo sam jes­
tem źródłem. Muszę oświadczyć, że dzieło mo­
je nie ma poprzedników, że występuję z ideą 
zupełnie nową i gotowe jest ubiegać się o pal­
mę pierwszeństwa ze wszystkiemi innemi pró­
bami problemów kina, gdziekolwiek one po­
wstają, w Los Angelos, w Londynie, czy w Pa­
ryżu".

Metoda, jaką autor posłużył się w swej 
pracy, wpłynęła na formę dzieła, które pulsu­
je, kipi żydem konkretnera, wyrasta z rzeczy­
wistości .doświadczenia, obserwacji, rytmem 
myśli i wyobraźni napełniając jego karty po 
brzegi Nie o języku tu mówię, tym języku 
rzeczowym, ważkim, oszczędnym a zwrotnym; 
ostrym i obosiecznym, obfitującym w niespo­
dziane zwroty, olśniewające pchnięcia i dys­
kretnie odsłaniane perspektywy. Mam tu na 
myśli styl tej książki, czyli indywidualny spo­
sób widzenia, apercepowania, postrzegania, 
opisywania i wykładania. Nazwałbym go w 
„Dziesiątej Muzie" stylem odkrywczym. Irzy­
kowski bowiem nie składa nam odrazu goto­
wych rezultatów swej wyprawy, lecz jakby 
spisuje pamiętnik, notując w nim perypetje, 
szczegóły, etapy zmagań się z problemem od 
czasu, kiedy po raz pierwszy (ok. r. 1913) ta­
jemnica kina urzekła go i przyciągnęła jako 
kraj niezdobyty, a do zdobycia kuszący.' Owa 
„przyjemność rozmyślania", jak to określa au­
tor, radość dobierania się do tajemnicy* od­

chylanie jej rąbek po rąbku, wykrywanie poje- 
dyńczych sylab zdania po każdym ciekawszym 
filmie, jaki ujrzał, to polowanie na ostateczne 
ujęcie osaczonej już zwierzyny w dziewiczej 
puszczy „nietkniętej dziedziny" kina przejęło 
styl „Dziesiątej Muzy" urokiem specyficznym, 
nie do naśladowania, który lekturze tej książ­
ki towarzyszy, od wstępu zaczynającego opis 
tej muzy dziesiątej, muzy niemej, aż do koń­
cowej apoteozy „słowa".

Albowiem ten, co pierwszy odkrył obli­
cze muzy niemej — rzecz ciekawa — najwię­
cej i najgłębiej, obok St. Brzozowskiego, roz­
myślał dotąd o muzie słowa, występując jako 
herold słowa, treści, pojęcia, myśli, a przeciw­
nik położenia "wyłączonego nacisku na formę 1 
ubóstwienie jej aż do bezsensu („formizm jest 
w Polsce oddawna chorobą narodową"—nawia­
sem atakuje Irzykowski w rozdziale o „filmie 
aktorskim"). Jest to dla mnie dowodem czys­
tości, że tak powiem rasowej, Irzykowskiego, 
jako artysty, iż broniąc powagi „słowa" w 
sztuce słowa, skazuje je natomiast .prawie na 
banicję w państwie muzy niemej, w kinie. 
Z przejrzystością imponującą, z jasnością naj­
doskonalszą przeprowadza on badanie nad 
czynnikami organicznymi, a naleciałościami z 
innych sztuk w kinie.

Odgarnąwszy zaś i odrzuciwszy, co obce, 
wyznacza kinu drogi jako szfjice „czystego 
ruchu", która pierwsza przynosi człowiekowi 
wieści z tajemniczego pogranicza, uwidocznia­
jąc, pokazując „obcowanie człowieka z ma- 
terją". Kino „dąży do uoptycznienia świata". 
„Nic tylko oddaje to, co zwykle widzimy; pod­
gląda za nas wytrwale także to, czego nie wi­
dujemy wskutek niedostępności lub niecier­
pliwości: pokazuje walkę polipa z rakiem w 
wodzie, rozkłada bieg konia na elementy, wi­
dzi w skróceniu, jak trawa rośnie; w końcu 
jeszcze wmawia w nas, te  widzi rzeczy nad­
zwyczajne i nadprzyrodzone (triki, film fanta­
styczny)". „Jest to ta sama podstawowa prze­
miana kulturalna w duszy ludzkiej, jaka nie­

gdyś odbywała się np. wskutek wynalezieni*
rysunku lub pisma".

Z tej cytaty wnosić już możemy jak głębo­
ko i jak wszechstronnie wniknął Irzykowski* 
jak wgryzł się w kino. Jako wynik badań po­
stawił ściśle sformułowaną fundamentalni 
ideę o istocie kina jako sztuki ruchu oraz „wi­
dzialności obcowania człowieka z  materią '* 
„Ruch jest granicą, na której mat erg a styka si<5 
z człowiekiem". Ta widzialność występuj® 
„pod maską niezliczonych żywiołów, objawia­
jąc mu zjawiska dotąd nieznane, objawi*' 
jąc mu przederwszystkiem „żywioł nad żywio­
ły" „jego ciało". A dramat filmowy będzie to 
w ostatecznej konsekwencji „dramat pozaludz- 
kich głębin, fizykalne, fizjologiczne, mechani­
czne pandaemonium, porachunek z wszełk* 
widzialnością kosmosu" — nie zaś dramat tea­
tralno - psychologiczny.

Lecz Irzykowski zbyt dużo przemyślał nad 
zagadkami poznania, ażeby stwarzać jakąś ab­
solutnie, raz na zawsze zamkniętą i zask lep io ­
ną teorję o istocie kina. Jego „docieranie 
istoty kina" jest tylko metodą. Zaś metody 
tej osią jest owa idea o „widzialności obcoW*' 
nia człowieka z materją". \ ;

W ten sposób zgłębiwszy istotę kina ro®' 
patruje autor ze stanowiska estetycznego 
kino jako sztukę. Stwierdza, że fatalnie zaci*' 
żyła nad ni cm opieka kapitalizmu. Utalent®' 
wami reżyserowie jak np. Griffith,, Wagen®£ 
Gance usiłują wbrew „kiniarzom" dawać f** 
my dobre, t. zn. filmy, w których pokazać 
żna to, czego nie .potraf! pokazać żadna u5**® 
sztuka. Oceniając i analizując znakomite ch° 
ciaż niedoskonałe jeszcze utwory wspo®n'a' 
nych reżyserów ustala Irzykowski pewne est®* 
tyczne metody kina określając je jako .d1* 
mee , „moząjki", „etudy" oraz precyzując 
jęcie „fotogenjt". Największe możliwości ^  
dza w „filmie rysunkowym". Formułując tak
sadnicze elementy estetyki kina stawia w t®̂

. ,  T .  . . . .  '  - U * 'sposób Irzykowski niejako latarnie rozświcR . 
jące chaotyczne mroki twórczości kiao*^



Nr 107 R O B O T N I K  cTwartek, 17 kwietnia 1924 r. 3

Sprawy skarbowe
„Zloty" nie „złoty polski", t

Stosow nie do ścisłego b rzm ien ia  ro z p o rzą ­
dzenia p rez y d en ta  w  przedm iocie zm iany u- 
etro ju  p ien iężnego jed n o stk ą  m o n e ta rn ą  R ze­
czypospolitej Polskiej je s t „z ło ty" , nie zaś 
Jak m ylnie go nazyw ają  — „z lo ty  po lsk i", k tó ­
ry  is tn ia ł daw niej i liczy ł 30 groszy, gdy obec­
ny zło ty  oparty  n a  franku  z ło tym  zaw ierać  
fcędzie 100 groszy.

R ozporządzenie P rezy d en ta , u sta la jąc  r e ­
lację m ark i do zło tego  w  stosunku  1 z ło ty  =
1,800,000 m kp., zastrzega, że w szelk ie  p rzy ję ­
te  p rze d  w ejściem  w  życie.

obecnego rozporządzenia sposoby przeracho- 
wama jednostek obliczeniowych na marki polskie 
łub złote we wszystkiego rodzaju dokurmerftach i 
aktadh prawnych, w decyzjach i wyrodkach sądo­
wych, wekslach i papierach wartościowych, jak 
również wpisach do ksiąg hipotecznych i innych 
rejestrów publicznych — pozostają ważne. Roz­
porządzenie 'Prezydenta upoważnia Mint Skarbu 
do -wydawania rozporządzeń w  przedmiocie usta­
lania kursów jednostek obliczeniowych. Ułatwia­
jących obliczenia przy wykonywaniu wytmienlo- 
nydh powyżej zobowiązań.

W drodze rozporządzeń wydanych przez Min. 
Skarbu w porozumieniu z właściwymi min. doko­
nane również zostanie przeirachowanie sum p ie­
niężnych, wyrażonych w ustawach i w rozporzą­
dzeniach w rublach rosyjskich, markach niemiec­
kich koronach austu-o-węgierskich i w markach 
jM&kich

Egzckltv-iojranEe podatku majątkowego.

Do dn. 13 b. m. do kas skarbowych wpłynęło 
ogółem 93.069.397 fr. zł., w czem od rolnictwa 
42,1 m-Jj-, od przemysłu 1 handlu zaś 50,9 miLjonów 
4r. xł.

W dniach 14 i 15 b. m. na terenie Warszawy 
dokonano 10S3 czynności egzekucyjnych, przyczetn 
499 płatników wpłaciło na ręce sek westratorów 
19.0789 fr. zł.; 279 przedstawiło kwity P. |K. O., a 
u 307 dokonano -zajęcia nieruchomości.

Drożyzna.
+  0,64.

K om isja do b ad a n ia  w zro stu  kosz tów  u- 
trry m am a  stw ie rdz iła  n a  po d staw ie  w yliczeń 
u rzędu  sta ty stycznego  w zrost d rożyzny  w  I 
po łow ie k w ie tn ia  w  sto sunku  do drugiej p o ło ­
w y m arca o 8,64 proc.

D ane. n a  k tó ry ch  o p ie rano  się p rzy  o trz y ­
m aniu tejj średn ie j cyfry, w skazują, iż

a r ty k u ły  spożyw cze s ta n ia ły  o 1,99%
a rty k u ły  opałow e stan ia ły  o 1,90%
m ieszkanie i w oda p ozosta ły  b ez  zm iany  
w y d a tk i k u ltu ra ln e  w zrosły  o 0,06%
a rty k u ły  odzieżow e w zrosły  o 10,79%

Ja k  okazuje się z tego, kosz ty  u trzym an ia  
w zrosły  głów nie w sk u te k  drożyzny  arty k u łó w  
odzieżow ych, k tó re  w  b ieżącym  ok resie  p rze d ­
św iątecznym  zaciąży ły  szczególnie n a  b u d że­
cie p racow ników , czego kom isja oczyw iście 
nie uw zględniła , op ie ra jąc  się n a  budżecie 
p rzecię tnym , rozk ładającym  w y d atk i sezono­
w e na ca ły  rok .

sta je się p ierw szym  budow niczym  i p raw o d aw ­
cą este tycznym  K ró lestw a R uchu  w  sz tuce a 
nastęipcy jego b ęd ą  m usieli albo  zburzyć te  
fundam enty  by  udow odnić, że lepiej w żyli się 
w  sz tu k ę  kina, i now e fundam en ty  u łożyć; albo 
p rzy jąć zdobycze Irzykow skiego  i ty lko  po­
m nażać je dalej. A le tęgi to  i n iepośledn i m u­
sia łby  być łepak , aby zachw iać -wyniki dzie­
sięcio letn iej p racy  tak iego  um ysłu, a rty sty , o tę- 
se rw ato ra , e s te ty  i  dusżoznaw cy, jak Irzykow ­
ski.

Irzykow sk i bow iem  s tw arza  e s te ty k ę  k ina  
zb ro jny  w  olbrzym ie t r z y d z ie s to le tn i  dośw iad­
czenie es te ty czn e  i lite rack ie , sz e reg  stud jów  
filozoficzno - e s te tycznych  o raz dzieł lite ra c ­
k ich  tw órczych, pow ieści, now el, d ram atów . To 
te ż  dzieło  jego o szałam ia w p ro s t n iep rzeb ra- 
nem  bogactw em , k tó rego  w  sp raw ozdan iu  w y­
czerpać  n iepodobna, (że w spom nę ty lko  np. o 
skanem atyzowam iu te a tru , o p o ca łu n k u  w  k in ie 
a  w  te a trz e , o k inem atogfaficzności „M arji" 
M alczew skiego  i po em ató w  B yrona, o roli sło­
w a j t .  p.). Są one n iezw alczone i oczyw iste . 
S tw o rzen ie  zaś p u n k tó w  orien tacy jnych  w e s te ­
tyce k ina jest zdobyczą olbrzym ią jako p ie rw ­
sze w ogóle sform ułow anie problem u. M ożna 
to  określić  w  ten  sposób, iż p rzed  ukazan iem  
się książk i Irzykow sk iego  w szystko , co się o 
ńiem  p isa ło  i m ów iło, by ło  w  najlepszym  raz ie  
^upresjonizm em , najczęściej ty lko  gadulstw em . 
O dtąd  już n ie  b ęd z ie  w olno  na ten  tem at ga­
w ędzić. ’

K siążka K aro la  Irzykow sk iego  jest opoką 
w  dziedzin ie olbrzym iej, ta jem niczej tw órczo ­
ści arty stycznej, k tó ra  do tąd  rozw ija ła  się 
jbjiko, bez  u d zia łu  tw órców  i poertów, w śród  o- 
bojętności albo n iew iedzy  d rużyny  A pollina, 
Pr-ry poparc iu  jedyn ie mil jonow ych rzesz  w i­
dzów  i w yzyskujących  tę  sy tuac ję  k ap ita li­
stów.

Zygm unt K isielew ski.

ZMIANY WALUTY A PODWYŻKA CEN.
Zarząd  tram w ajów  m iejskich postanow ił 

dać p rzyk ład , jak  należy  w yzyskać zm ianę 
w alu ty  i w y stęp u je  do M agistratu  o... podw yż­
szen ie ceny  b ile tó w  tram w ajow ych.

O becna cena  b ile tu  — 250 tys. m k. po 
prze liczen iu  na z ło te  w edług  obow iązującej 
relacji w ynosi n ieca łe  14 groszy, m ogłaby w ięc 
być podw yższona conajw yżej do  15 groszy, 
tym czasem  zarząd  tram w ajów  zam ierza  ozna­
czyć cenę b ile tu  norm alnego n a  20 groszy.

T en  zam ach  na k ieszen ie  o b y w ate li w y­
jaśn iany  jest w  n astępu jący  oryginalny sposób , 
z oglądaniem  się oczyw iście n a  „ ta tę " , t. ,j. na 
stosunki p rzedw ojenne:

„P o p rze liczen iu  obow iązującej p rzed  w oj­
ną taryfy , p rze jazd  jednorazow y tram w ajem  
w inien obecnie k osz tow ać 16 groszy. W obec 
jednak tego, iż robocizna w zrosła  w  p o ró w n a­
niu z okresem  przedw ojennym  o 100% (?) za­
rząd  tiam w ajów  m iejskich uznał za konieczne 
w ys„,p ić  o podw yższenie p rzedw ojennej ta ry fy
0 20 proc.! N ow a ta ry fa  zaczęłaby  obow iązy­
wać d ep ie ro  w  maju. O p ła ta  m a być p o b ie­
ran a  w  groszach albo w  m ark ach  po lsk ich  po 
przeliczen iu  na w a lu tę  z ło tow ą". (b).

Rząd powinien zaprotestować przeciw te ­
m u pomysłowi, aby nie pozwolić na stwarza­
nie precedensu dla innych amatorów drożyzny 
z racji zmiany waluty!

RYŻ.
Wydział zaopatrywania Magistratu m. 

Warszawy obniża od 17 kwietnia cenę rytu z
1,050,000 do 1,030,000 mk. za kg. w sprzedaży 
detalicznej, (b). !

ZA LICHWĘ ŻYWNOŚCIOWĄ.
Sąd d a  spraw  lichwiarskich skazał: Genowefę 

Windygę, właśc mleczarni przy ul. Sosnowej 3, za 
sprzedaż mleka po wygórowanych cenach na 2 ty­
godnie więzienia, 300 zip. grzywny i 55 zip. opłat 
sądowych, ekspedjenŁkę zaś mleczarni, Janinę 
Medhrowską, również na 2 tygodnie więzienia i 5 
zip. grzywny oraz przekulpkę, Fajgę Rozenberg, 
za pobieranie nadmiernych oen na mteko na 1 mie­
siąc więzienia i 5 zip. gTzywny. W yroki winny 
być dwukrotnie umieszczone na pierwszej stronie 
dwu-ch dzienników stołecznych, Windyga zaś win­
na wywiesić sentencję sądową n a  drzwiadh w ej­
ściowych milcoza-rni na przeciąg dni 14.

Na mocy decyzji .komisarza rządu m st. W ar­
szawy skazani zostali na grzywny w  wysokości 
100 zip. każdy: Władysław Chądzyński, w łaśc
mleczarni (Nowowiejska 6) aa brak rachunków, 
Peita Szafran, wftaśc. sklepu spożywczego (Wileń­
ska 9) na nie ujawnienie cen, Bronisława Mular­
czyk, handlarka mięseta na pi. Kercelego za brak 
rachunków oraz Franciszek Kulbióski, właśc. stra­
ganu na tymże placu za takież przekroczenie. Nadi- 
to cały szereg handlujących skazany został aa ana­
logiczne przekroczenia na miejsze grzywny, (b ).

Dowiadujemy się — pisze „Gazeta W arszaw­
ska" — że minister Sikordki pedipisał rozkaz, 
wprowadzający obowiązek noszenia szabel przez 
wszystkich oficerów z dm. ,1 maja roku bieżącego.

Wedle tego rozkazu odpiąć wolno będzie sza­
blę: a) w  biurze, b) w drodze, c) podczas jazdy 
konnej i  gier sportowych, d) podczas gry w bilard, 
e) na wizytach, w kasynach, czytelniach, a a  ba­
lach i zebraniach taneczmych. Tern samem nia sa­
lę .teatralną oficer wchodzi z  szablą u bdkiu.

Oficerowie marynarki będą nosili sztylety
Rewolwer obowiązywać będzie tylko przy 

występach służbowych razem z szablą.

Pisaliśmy już o niedorzeczności tego rodzaju 
przymusu. Przepisy, reglamentujące niesłychanie 
ważną sprawę, kiedy oficer może odpiąć szablę— 
jeszcze bardziej uwydatniają śmieszność tego roz­
porządzenia. Zdaje się, że p. milnisiter pominął w 
tein rozporządzeniu niektóre przybytki, w  których 
będzie absolutną koniecznością — odpiąć szablę

1 r p a  ,
JU Ż W YSZEDŁ Z D RU K U

Nr. 4 „ROBOTNICZEGO PRZEGLĄDU GO­
SPODARCZEGO" i  dnia 15 kw ietnia r. b.

1 jest do nabycia w administracji przy ul. Wol­
skiej 44, w Zw. Rob. Spółdz. Spoż.

Na obfitą treść numeru składają się a r ty ­
kuły : K. H. —  Id ea  ra d  za łogow ych  i jej r e a ­
lizacja. A. Z danow ski —  Statystyka ro b o tn i­
czych zw iązków  zaw odow ych. S. T ołw iński 
— Spółdzielczość Poznańska. L. Librach —
M iędzynarodow a S pó łdzie lcza  konferencja 
bankow a. A. Z. —  W aru n k i p ra c y  w  górnic­
tw ie G órno  Śląskiem. N a czele  num eru  p oda­
ny  jest m anifest M iędzynarodow ej F ederacji 
Z w iązków  Zaw odow ych, w zyw ający  p ro le ta ­
r ia t całego św ia ta  do  d em onstrac ji p rzeciw  
w ojnie w  dn. 21 w rześn ia  z, b.

P ozatem  pism o zaw iera  bogaty  dz ia ł p rz e ­
glądów . Życie gospodarcze zaw iera  szereg 
ak tu a ln y ch  cyfr, ilu stru jących  s tan  gospo­
d a rs tw a  społecznego  w  p ierw szym  k w arta le  
1924 r. D ział p rzeg ląd u  ruchu  zaw odow ego 
daje m iędzy innem i cy fry  członków  zorganizo­
w anych w  k lasow ych  zw iązkach  Polski na 31 
grudnia 1923 r., n ad to  inform uje o now ych 
hasłach  p rogram ow ych  angielsk ich  zw iązków  
oraz przynosi streszczen ie  ob rad  belgijskiego 
nadzw yczajnego K ongresu  Zw iązków , pośw ię­
conego sp raw ie  rad  załogow ych.

D ział p ła c  i  za robków  w ykazuje cyfry  za­
robków  w  szeregu  gałęzi p rzem ysłu  Polski. 
K ron ika ruchu  spółdzie lczego  daje ciekaw e 
w yniki m iędzynarodow ych  konferencji w  P ra ­
dze czeskiej, p odaje  cy fry  m iędzynarodow ej 
w ym iany i udziału  w  niej organizacji spół­
dzielczych i in.

jfo granitowym maszcie
Wiatr na niebie juhasi kierdel białych owiec. 
Baca-słońce oślepia swą mosiężną blachą. 
Na granitowym maszcie „Ziemi" wędruję,

wędrowiec,
płynący przez przestworza w potwornej

łodzi gmachu. 
Ze szczytu Tatr fiołkowych wkrąg widać

świat szeroki, 
nade mną bania morza, wysp siwych archi­

pelag...
Chcę wzrokiem prześwidrować błękitu strop

wysoki
i lec na cichej łące, gdzie kwitną asfodele.
I cóż mi po was, Tatry, cóż Garłuch i Kry­

wań?!
Jesteście tylko fałdą pogardzanej ziemi — 
mnie bladych dziewcząt w górze kusi śnie­

żna grzywa,
chcę w lazurowej wodzie popluskać się

z niemi.
I cóż mi Morskich Oczów słodkie ukochanie, 
cóż kuszący, mieniący się stawów seledyn?.. 
Za chmurami mleeznemi na niebieskim

dywanie
pali fajkę Pokoju KTOŚ wielki i jeden. 
Pruj, ziemio, niebny eter! Płyń prędzej

i prędzej!
Czuję — pachnie Przylądek już Dobrej

Nadziei...
Czy pozwolisz, Jedyny, z moją męką i nędzą 
u Twoich stóp odpocząć po życia zawiei?...

Kazimierz Andrzej Jaworski.

Trwający trzy dni zjazd młodzieży 'akademic­
kiej zakończył się wczoraj o godz. 5 nad ranem.

W niedzielę po połluićlniu i  przez oały ponie­
działek obradowały komisje.

W e w torek rozpoczęły się obrady plenum. 
Po obszernych dyskusjach ,przyjęło szereg ‘wnio­
sków a między i'nnenjj wnioski: protasltmiący p rze­
ciwko represjom politycznym; prześladowaniom ja 
przekonania polityczne: domagający 6ię ukrócenia 
nadużyć policji w •stosuiiku do aresztowanych; 
wniosek domagający się utworzenia uniwersytetu 
ukraińskiego we Lwowie; wniosek przeciwko po­
lityce eJksiteuminacyjnej a a  kresach; wniosek po­
tępiający faszystowskie organizacje młodzieży na­
cjonalistycznej, jak S. S. S  i 4. p.; wniosek pro­
testujący przeciwko relegowaniu Polaków pocho­
dzenia żydowskiego z Bratnich Pomocy i  stwier­
dzający ze Bratnie Pomoce pod rządami praw i­
cy siały  się obe*cnie terenem wialk politycznych 
i wyznaniowych, co ujemnie odbija saę aa gospo­
darczym stanie łych instytucją wreszcie wniosek 
domagający się, by koła naukowe dostępne były 
dla wszystkich akademików bez różnicy wyznania 
i narodowości —- oraz cały Szereg itonych.

Przystąpiono do  ohra'd' nad statu tem  tworzą­
cego się Związku młodzieży akademickiej. Zary­
sowały się dwa stanowiska. Socjaliści i lewica 
domagali się, by Związek był powszechny, do ­
stępny dla wszystkich akademików bez różnicy 
wyznania i narodowości. Centrum natomiast wy- 
sutaęło koncepcję ziwiązku narodowego, w skład 
którego Wchodziliby ityOko Polacy. Związek ten 
miałby być jedynie luźno sfederowomy z przedstawi­
cielstwami młodzieży mniejszości natodowych.

Gdy stanowisko socjalistyazne Mrie uzyskało 
większości na zjeździć i -gdy oikazaW się, że cen­
trum nic myśli sizczerze o p rze p r^ ta d ien iu  rze­
telnie*) federacji z akademikami narodowości nie­
polskiej, nie chcąc wysłać wspólnej z niemi dele­
gacji na zjazd międzynarodowy — socjaliści i  .po­
zostałe ugrupowania lewicowe, nie widząc żadnej 
niemal różnicy między zasadami, na, 'których two­
rzy się obecny związek, a między istniejącym już, 
a zwalczanym przez lewicę t  zw. Naczełnym Ko­
mitetem Akademickim, reprezentującym prawicę 
akademicką — na znak protestu zjazd opuścili.

G o i g s M i  ImM Pew iato  
W anzaw sM em .

Otrzymujemy następujące informacje.

Na zebraniu Sejmiku pcwiaibu Warszawskiego 
przed piaru tygodniami przyjęto budżet aa, rok bie­
żący w ogólnej sumie 971,125 złp

Na wyróżnienie zasługuje poważna pozycja 
na budowę i konserwację dróg powiatowych w wy. 
s''kości 710.000 złp,; co świadczy o zdecydowanym 
kroku naprzód przynajmniej w tej dziedzinie go- j 
spodarki powiatowej, dotychczas fatalnie zanied­
banej.

lane działy juk zdrowotność i  szpitalnactwo, 
rolnictwo, opieka społeczna i oświatowo . kultural­
ny powstały w tradycyjnion zaniedbaniu.

Rzecz szczególna, jak namiętną walkę ; targi 
ze strony Wydziału Powiatowego wywołała sprawa i 
preliminowania sun  na c«le oświatowe i kułtuml- i 
ne Na wniosek tegoż W ydziału wydatki na oś w la- i 
te i kulturą zredukowano do połowy. Stanowią ont i 
łącznie coś około 2% całego budżetu.

Głosy protestu naszego towarrysaa Jęakow- j 
skiego. delegata z Jeatomy, oraz killcu fnteligen- !

łów, przeciw lekceważeniu pracz Wydeiał Powia­
towy najbardziej żywotnych spraw życia sa.uo- 
■ ządawego były grochem rzucanym o ścianę.

Wogóle Wydział Powiatowy Sejmiku Warsza­
wskiego nie może poszczycić isię żadne mi konkret, 
nc.mj wynikami swej z  górą 5-leimicj działalności 
Nawet dobra wola przewodniczącego Wydziału po- 
wistowego nie Wiele w tych warunkach wsikSra.

Inne powiatowe związki komunalne prowadzą 
własne szkoły średnie, budują dom y\ sejmikowe, 
szpitale, przytułki, szkoły zrwodowe rolnicze, 
drogi bite — sejmik warszawski błogo wypoczywa.

Przyczyny tego należy szukać w „dobranym" 
zetepole członków Wydziału tP o wiat owego, w skład 
którego wchodzą 4 przedstawiciele ‘większej i śred­
niej własności ziemskiej, są to: adw Emil Waydal 
(wiceprezes Wiarsz. Rady Miejskiej), P Bagniew- 
wski z Okęcia, R. Onyszko i J .  Kozłowski; jeden 
przedstawiciel przemysłu i wreszcie dla dekoracji 
i kiwania głową — przedstawiciel drobnych rolni­
ków.

Panowie ci, bojąc się widocznie uronić coś ze 
swego starcu posiadania, tkwią z wytrwałością 
w bezczynności.

Połowa z nach odidaiwna sitraidła mandaty ra d . 
nycb gminnych, a co zaitem idzie — i do sejmiku, 
lecz ponieważ Dekret o tymczasowej ordynacji po­
wiatowej — nie przewiduje w takich razach utraty 
mandatu do Wydziału Powiatowego siedzą t#m 
szósty rok bez zmiany splendoru.

Czas .już wielki, by wprowadzono wresacfe w 
życie nową ustawę o samorządzie powiatowym i  o 
ordynacji, aby podobne Stosunki mogły uledz 
zmiamf9

E.

Felicja imMt P. I i
BEZPRAWNE ARESZTOWANIA.
Wczoraj policjanci 7-go komis ar j atu 

aTesżlowali dwuch naszych towarzyszy: 
tow. Żychawsikiego i jego kolegą za nale­
pianie plakatów pierwszomajowych, przy- 
czem aresztowanych mimo interwencji nie 
chciano zwolnić.

Zapytujemy ip, Jarmołowdcza, Komi­
sarza Rządu na m. st. Warszawą, kiedy się 
skończą gwality i bezprawia warszawskiej 
policji, polegające na ciągłem aresztowa­
niu naszych towarzyszy, rozklejających o- 
dezwy, oraz na zdzieraniu i zmuszaniu do­
zorców domowych do niszczenia plakatów 
P. P. S.?

Zapytujemy p. Ja rm ołowie za dlaczego 
pdlicja gorliwość swą przejawia tylko w  
stosunku do plakatów P. P. S. i dlaczego 
podobne afisze innych stronnictw, niezdzie- 
rane przez nikogo, mogą 'spokojnie wisieć 
na muraeh?

Radzibyśmy byli bardzo, gdyby p. mi­
nister sipraw wewn. wejmzał w tę sprawę.

H a  m m m .
—  N iem ieckie zw iązki k iasow e w yłon iły  

kom isję z 5 członków , m ającą przygo tow ać 
akcję na rzecz  g łosow ania ludow ego  w  sp ra ­
w ie 8-godz. dn ia  pracy .

— M orderca  b. baw arsk iego  p rez y d en ta  
m in istrów  Iow . E isnera, h rab ia  A rco, skazany  
na dożyw otn ie w ięzienie, w  tych dniach zw ol­
niony zos ta ł na podetaw ie ro zp o rząd zen ia  ra ­
dy m inistrów . M a to być zw oln ien ie „ tym cza­
sow e", p rzyczem  czynione są s ta ran ia , by k a ­
ra  zo s ta ła  „w aru n k o w o " zaw ieszona. W arto  j 
dodać, t e  w ięzienie h rab iego  —  m o rd ercy  nie 
było  bynajm niej uciążliw e. Po części odsia­
dyw ał k a rę  w  tw ierdzy , w  kom fortow o u rzą ­
dzonym  lokalu , po cz ę ic i zaś , n  okolicznych 
w łościan . U w oln ien ie .Aflpa ja sh .p ięk n e ir  „u- 
zupełn ien iem ” p ro cesu  H itle ra  i Ludenao-ffa..

— W  końcu  ub. tygodnia odbyła się w  
B erlin ie ta jna  kon ferenc ja  kom unistów  n ie­
m ieckich, na k tó re j lew ica z R uth  F iszer na 
czele w zię ła  górę n ^  k ie ru n k iem  p raw ico ­
wym i cen trow ym .

N a konferencji zajm ow ano się długo w y­
padkam i p aździern ikow em i k lęską kom uni­
stów , k tó rzy  w tedy  organizow ali „peu.T", KU Ł 
ry  został odw ołany  w  p rzededn iu  w ybuchu.

Z w ycięstw o lew icy  je s t też zwycięstwem 
k ie ru n k u  „puczow ego", a F isze row a zapow ia­
da już „o s trą  w a lk ę  o  w ład zę" , t. j. now a „pu- 

••czc *
l_n , i Ul n II lir  r  n n n _ n rL ru  n n r ^ r o r u  t̂ lT ^

Czasopisma nadesłane*
„Rytm“ Nr, 4, kwiecień 1924 r „  zawiera fc. cie­

kaw y artykuł cenionego kompozytora i krytyk* 
nmryczmegO', St. N ieiwiadoffrtsikiego o Fryderyku 
Smetanie, a r t  o  „W arunkach życia muzycznego 
‘we W łoszech" łva podstawie materiału tMiędzy«L 
Biura Pracy w  Genewie, korespondencje krajanie 

i zagraniczne.
„Rytm” powinien się znaleźć w  domu każde­

go muzyka, każdego melomana i każdego iatere- 
sującegio cię muzyką.

Robotnic)! popierajcie
swoje pismo codzienne
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Kronika polityczna*
NOMINACJA P. SKRZYŃSKIEGO.

Nominacja p. A. Skrzyńskiego na delega­
ta Rządu Polskiego przy Radzie Ligi Narodów 
ma nastąpić po świętach Wielkiej Nocy.

ECHA ZAJŚĆ KRAKOWSKICH.
A kt oskarżenia w sprawie listopadowych 

zajść krakowskich został już przygotowany. 
Zawiera on kilkadziesiąt stron druku maszy­
nowego. Oskarżonych jest 56 osób, powoła­
nych na świadków 150 osób. Akt oskarżenia 
będzie doręczony sądowi i oskarżonym po 
świętach. Rozprawa rozpocznie się z końcem 
maja i potrw a 5 do 6 tygodni. Rozprawie prze­
wodniczyć mają albo1 sędzia sądu okręgowego 
dr. Markiewicz, albo sędzia sądu okręgowego 
dr. Frąckiewicz, oskarżać zaś będzie prokura­
to r Schwarz. (PAT).

W SPRAWIE ZNIESIENIA NADZWYCZAJ­
NEGO KOMISARJATU WALKI Z DROŻY­

ZNĄ.
Dziś odbędzie się posiedzenie Komitetu 

Ekonomicznego Rady ministrów, na którem 
między innemi omawiana będzie sprawa likwi­
dacji Nadzw. kom. do walki z drożyzną.
PROJEKT USTAWY O MONOPOLU SPIRY­

TUSOWYM.
Do Sejmu wniesiony został projekt usta­

wy o monopolu spirytusowym. Według pro­
jektu tego monopol spirytusowy ma obejmo­
wać: zakup wyprodukowanego w kraju spiry­
tusu, prawo oczyszczania spirytusu, wyrób 
r-zystych wódek, oraz sprzedaż spirytusu i czy­
stych wódek. /
PROJEKT WYODRĘBNIENIA LASÓW PAŃ­
STWOWYCH W SAMODZIELNE PRZED­

SIĘBIORSTWO.
Podkomisja lasów i majątków rolnych .pań­

stwowej rady oszczędnościowej na posiedze­
niu,' odbytem dnia 4 b. m. pod przewodnic­
twem wicemarszałka sejmu posła Poniatow­
skiego, w obecności ministra rolnictwa i dóbr 
państwowych St. Janickiego i nadzwyczajnego 
komisarza oszczędnościowego M oskiew skie­
go, ukończyła obrady nad .zasadami opracowa­
nego przez Ministerjum Rolnictwa projektu 
wyodrębnienia lasów państwowych w osobne 
samodzielne przedsiębiorstwo i uchwaliła w 
•prawie powyższej szereg zleceń. Na posie­
dzeniu w dniu 8 b. ra. przystąpiła podkomisja 
ido omawiania zasad zużytkowania państwo­
wych majątków i przedsiębiorstw rolnych. (P.
A. T.).

MNOŻNA DLA UPOSAŻEŃ URZĘDNI­
CZYCH.

Rada ministrów na posiedzeniu w dniu !6 
h. m. powzięła uchwałę w przedmiocie usta­
lenia na miesiąc maj 1924 r. mooinej dla okre­
ślenia uposażenia funkcjonarjuszów państwo­
wych i wojska. Na miesiąc maj mnożną usta­
lono w wysokości 0,36 złp., względnie 648 
<ys. mkp. (PAT).

Z RADY MINISTRÓW.

Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 16-ym 
kw/Gsżróa powrięta następujące uchwały: 1) Usta. 
lenię zasad redukcji urzędnikóto, 2) mtafenie unno- 
żnsj no. 1 maja 1924 r., 3) projekt zarządzenia 
Prezydenta Rtplitej o wyurtaezczeniu gruntu na 
rzecz magistratu m. st. Warszawy. 4)* projekt za- 
aeądcenia PrscydeatSi RzpHtoj o wywłaszczeniu 
gruntów, położonych we wsi Górka Rabjanicka 
•od cmentarz katolicki 5) kredyty na budowę ba­
senu na Westerplatte, 6) projekt ustawy o sędziach 
t prokuratorach sądów ogólnych, 7) projekt roz­
porządzenia Prezydenta Rzplilej w sprawie uzu- 
potnienia i zmiany niektórych postanowień zawar­
tych W rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z 20-go 
ttycznia 1024 roku o Systemie monetarnym

U MINISTRA ROLNICTWA.
W dniu wczorajszym .p, Janicki, iwimistćr ml- 

niefcwa i dóbr państwowych, podejmował w swoich 
aputanien frrch sir Jamesa, Caldera, bawiącego od 
paru dni w Warszawie w fcełu przeprowadzenia z 
reąiem  pnóskian pertraktacji w sprawach handlo­
wych W przyjęciu wziął udział p premier Grab­
ski.

W SPRAWOE BKSBLOATACJI PUSZCZY 
BIAŁOWIESKIEJ.

W zwiąifcu z notatkami, podaoemi przez nie­
które dzisiejsze dzienniki, jakoby rząd już podpi­
sał w dniu wczorajszym umowę z firmą angietaką 
w sprawie eksptoatacp Puszczy Białowieskiej, 
wyjaśnić należy, że omowa, dotycząca eksploata­
cji PuVzczy Białowieskiej, nie została dotychczas 
podpisana. W sprawie eksploatacji Puazczy Bia­
ło® ioAiej oraz innych terenów leśnych toczą się 
pertraktacje z gnapą angielską, Iktórej przedsta­
wiciel, sir James Cailder, przybył przed ,paru dnia­
mi do Warszawy Pertraktacje tte mają być w naj- 
hłlksr.ym -cnasię ‘ukończone. (PAT.).

SZKOŁY NA LITWIE KOWIEŃSKIEJ

I 11,24 ióuzono na Litwie bez obszaru kłajpa- 
dizkw-g® 2020 szkół początkowych, z czego tylko 
475 śniado własne buidynfci. W szkołach tych nao- 
cbłV> 2695 nsuczyćtói (1279 oanczycioli i 1416 
naanre-ycćełrk) z csego było 2376 Litwinów, 195 Ży­
dów, 3* tiiaeacfnr, 27 Polaków i 31 Łotyszów. Do 
•skół ■ueuęłzcsało 66833 chłopców i 50731 Jriew- 
•ząt, narom 117564,

■s*

Poseł szwedzki, p, Anckiarsvard, udał się na 
urJop. Zastępować go będzie sekretarz Poselstwa, 
p. |M.. Martin, jako chargć kkalffiaires, ad) interim.

**e
Wczoraj rano przybył di® Warszawy opiwomsala. 

nowany Poseł Rzeczypospolitej Argentyny p Ga- 
brsel MaTtinez Campos z małżonka.

Na dworcu powitali go w imieniu Ministra 
Spraw Zagranicznych Radca Lcgacyjny M. Kwapi-

azerwtsiti i Attache Protokuła Dyplomatycznego S t
Lubomirski.

Pełnomocnik Rządu Polskiego dla rokowań z 
Niemcami padjpisał w Berlinie protokół arbitrażo­
wy w sprawie projektowanych rokowań, dotyczą­
cych ustaw o obywatelstwie w myśl uchwały R'ady 
Ligi z d. 14 maro* r. b

TELEGRAMY,
P© o g ło sz e n iu  sp ra w o zd a n ia  

rzeczoznawców.
NIEMCY PRZYJMUJĄ SPRAWOZDA­

NIE RZECZOZNAWCÓW.
Paryż, 16 kwietnia (PAT). — Komisja 

odszkodowań otrzymała od rządu Rzeszy 
pismo z zawiadomieniem, iż rząd ten przyj­
muje sprawozdania rzeczoznawców za pod­
stawę do dyskusji.

Berlin, 16 kwietnia. (PAT). Odpo­
wiedź Rządu Rzeszy dla komisji odszkodo­
wań została wczoraj wieczorem odesłana 
do Paryża. W dniu dzisiejszym odpowiedź 
ta będzie wręczona komisji odszkodowań 
przez przewodniczącego niemieckiej komi­
sji ciężarów wojennych. Odpowiedź stwier­
dza w związku z postawionemu przez komi­
sję odszkodowań pytaniami, że rząd nie­
miecki jest gotów współdziałać nad roz­
wiązaniem problemu odszkodowań na pod­
staw ę planu rzeczoznawców.

ŻĄDANIA NIEMIEC.
Berlin, 16 kwietnia, (PAT). Przewo­

dniczący niemieckiej komisji ciężarów wo­
jennych zawiadomił komisję odszkodowań, 
że dziś popołudniu łub jutro wręczy jej od­
powiedź pisemną rządu Rzeszy, dotyczą­
cą sprawozdania komitetu rzeczoznawców, 
\Xfedług prasy niemieckiej, odpowiedź ta 
dumagać się będzie ewalcuacji Ruhry, re­

dukcji sum odszkodowawczychy przyzna­
nia Niemcom przywilejów, z jakich korzy­
stają inne państwa, oraz zezwolenia na po­
wrót do obszarów okupowanych wszyst­
kich wysiedlonych przez władze sojuszni- 
C3PC#

OPINJE AMERYKI.
Waszyngton, 16 kwietnia (PAT). — W 

kołach zbliżonych do Białego Domu wyra­
żają nadzieję, że sprawozdanie rzeczoznaw­
ców doprowadzi do definitywnejp rozstrzy­
gnięcia wszystkich problemów europejskich. 
Koła te sądzą, że przyjęcie sprawozdań nie 
przeszkodzi bynajmniej pokryciu kosztów 
okupacyjnych amerykańskiej armji okupa­
cyjnej.

WYWIAD Z MACDONALDEM.
Londyn, 16 kwietnia. (PAT). Macdo­

nald oświadczył w wywiadzie, że widoki 
uregulowania zagadnień obchodzących ca­
łą Europę, są obecnie większe, niż kiedy­
kolwiek. Premier dodał, że czułby się 
szczęśliwy, gdyby zdołał przekonać 
swych zagranicznych kolegów, że byłoby 
szaleństwem uważać za możliwe narzuca­
nie warunków Niemoom, którzy dobrowol­
nie muszą współdziałać w rozwiązaniu 
problematów europejskich.

K on feren cja  an tg ie isk o-n osyjsk a .
DRUGIE POSIEDZENIE.

Londyn, 16 kwietnia. (PAT). Dzisiaj 
popołudniu w gmachu Foreign Office odby­
ło się drugie posiedzenie konferencji an- 
glo-sowieckiiej. Przedmiotem obrad były 
kwestje natury techniczafej t uporządko­
wanie tematów- konferencji. Opracowanie 
bliższych szczegółów w tym zakresie po­
wierzono komisji organizacyjnej, która 
przedstawi konferencji plan prac n;a na- 
stępnem posiedzeniu, wyznaczonom na 
czwartek dn. 24 kwietnia.

ZAWIESZENIE KONFERENCJI.
Londyn, 16 kwietnia. (PAT). Reuter

wyraża przypuszczenie, że konferencja an- 
gieil sko-rosy j ska zostanie zawieszona; na o- 

j kres ś-wiąteczny.
ZBADANIE UKŁADÓW.

Londyn, 16 kwietnia. (PAT). Konfe­
rencja angielsko - rosyjska przekazała spe­
cjalnej podkomisji zbadanie układów za­
wartych między Anglją a carską Rosją.

NARADY ZE STRONNICTWAMI.
Berlin, 16 kwietnia.* (PAT). Kanclerz 

Rzeszy zaprosił przywódców frakcji par­
lamentarnych na konferencję dla omówie­
nia wytworzonego przez sprawozdacie rze­
czoznawców położenia. Socjal-deandkraci 
oraz przewodniczący parbji mieszczańskich 
aprobowali stanowisko rządu Rzeszy, na­
tomiast przedstawiciel: niemłedkaoh nalcja- 
rcałistów oświadczył, żc rząd nie powinien 
zgodzić się na żadne wiążące zobowiąza­
nia. Kanclerz Rzeszy wyraził pogląd, że 
powzięcie nieodwołalnych decyzji jest o- 
borwiązkiem rządu, wynikającym z sytua­
cji zewnętrzr.o - politycznej, w jakiej znaj­
duje się państwo.
REFERENDUM W SPRAWIE 8-GODZ. 

i DNIA PRACY.
Kolonja, 16 kwietnia. (PAT.). Nie­

mieckie związki zawodowe utworzyły ko- 
mSsję, zteżoną z 5-ciu członków, mającą za 
zadanie przygotowanie wielkiej akcji w ce­
lu przeprowadzenia w całych Niemczech 
referendum w sprawie 8-godz. dnia pracy.

O ZDRADĘ STANU.
Monachjum. 16 kwietnia. (PAT). 

Przed sądem tutejszym rozpocznie się dn. 
23 b. m. proces przeciwko 38 człorkom od­
działów hittleiowsktch o współudział w 
zbrodni zdrady staniu.

PRZECIWKO ŚWIĘTU 1 MAJA.
Berlin, 16 kwietnia. (PAT), Turyngij- 

słri sejm przyjął przedłożenie o zniesienie 
ustawowego święta w dniu 1 maja. Prze­
ciwko wnioskowi głosowali socjaliści i ko­
muniści.

Trzęsienia
Mediolan, 16 kwietnia (PAT). — Wczo­

raj o godz, 13 min. 45 pp. odczuto w całym 
Medjołanie silne trzęsienie ziemi, które wywo­
łał® wśród ludności panikę.

Zurych, 16 kwietnia (PAT). — Wczoraj 
odczuto w całej Szwajcarji trzęsienie ziemi. 
Pierwsze wstrząśaienie nastąpiło w Zurychu 
o godz. 13,43.

Berlin, ió kwietnia. (PAT). Trzęsie­
nie w Genewie i Zurychu spowodowało zna­
czne uszkodzenie budynków w miejscowo­
ści Yisp, Zermatt i Brig. Jest to najsilniej­
sze w ciągu ostatnich 30 lat trzęsienie zie­
mi w Szwajcarji.

Paryż, 16 kwietnia (PAT). — Obserwato­
ria całego świata zanotowały w dniu wczoraj­
szym bardzo silne seismiczne trzęsienia ziemi. 
Obserwatorium w Medjolanie zanotowało 50

zarejestrowane przez wszystkie cbserwatorja 
w Szwajcarji. Trzęsienia te według wskazó­
wek tych obserwatorjów wydarzyły się w kie­
runku północnym i południowym. Aparaty 
sejsmograficzne w Bromwich zanotowały trzę­
sienie ziemi silniejsze od trzęsienia, jakie miało 
miejsce we wrześniu ub. r. w Japonji.

Insbrtsk, 16 kwietnia (PAT). — Dnia 14 
b. m. aparaty sejsmograficzne zarejestrowały 
silne trzęsienie ziemi w odległości 9400 kilo­
metrów. Początek trzęsienia zanotowano o 
godzinie 17 m. 30.

Białogród, 16 kwietnia (PAT). — Tutejsza 
stacja sejsmograficzni zanotowała wczoraj o 
godz. 17 m. 34 i 8 sekund gwałtowne trzęsie­
nie ziemi w odległości 9540 kilometrów w kie­
runku Oceanu Spokojnego. Według przybli­
żonych obliczeń centrum trzęsienia ziemi zda-

wstrząśnień. Dwa inne wstrząśnicnia zostały i je się znajdować w Japonji.

listowa a imigracji w SI. H f e n n n l
Waszyngton, 16 kwietnia (PAT). — 

Senat przyjął artykuł nowego projektu o 
imigracji, przv zastosowaniu którego prawie 
nikt z obywateli japońskich nie będzie mógł 
przybyć do Stanów Zjednoczonych. Przy­
jęcie tego artykułu wzmiankowanego pro­
jektu wywołało olbrzymią zniżkę kursu de­
wiz japońskich.

Londyn, 16 kwietnia. (PAT). Amery­
kańska u stewa o imigracji wywołała w Jar 
pónji wielkie oburzenie. Prasa atakuje o- 
stro postępowanie Stanów Zjednoczonych.

,3 mtomt w Danji.
URZĘDOWY WYNIK WYBORÓW.

Kopenhaga, 16 kwietnia. (PAT.). Mi­
nister jum spraw wewnętrznych ogłasza re­
zultaty odbytych w tygodniu ubiegłym wy­
borów powszechnych do parlamentu. Le­
wica otrzymała 362.682 głosy, wobesc 
414.904 głosów osiągniętych w wyiborach 
odbytych we wrześniu r. 1920, konserwa­
tyści w obecnych wyborach otrzymali 
242 955 głosów wobec 216.735 głosów w 
wyborach poprzednich, socjaldemokraci o- 
beeme 469.944 glosy, poprzednio 389.653 
głosy, radykali 166.476 głosów, poprzednio 
149.262 głósy, agrarjusze 12.196 głosów, 
rwiązek sprawiedliwości 12.643 głosy, stron­
nictwo Szlezwigu 7.715 głosów-, handel i 
przemysł 2.102 głosy i komuniści 6.219 
głosów.

Mania Irasio-poffi.
Paryż, 16 kwietnia (PAT). — Rokowa­

nia w sprawie zawarcia nowej francusko- 
polskiej konwencji, dotyczącej imigracji, 
zostały na czas świąt Wielkiej Nocy za­
wieszone. W dniu jutrzejszym nastąpi pod­
pisanie końcowego protokułu dokonanych 
już prac. Cały szereg ważnych spraw bę 
dzie przedm iotem  późniejszych rokowa 
Członkowie' delegacji polskiej wyjeżdżają 
jutro do Warszawy. Pierwszy delegat Pol­
ski m i. Sokal wraca do Genewy.

I
Paryż, 16 kwietnia (PAT). — Śledz­

two w sprawie śmierci Filipa Daudeta zc 
stało zakończone. Wyniki śledztwa dowo­
dzą niewątpliwie, że młody Daudet mógł 
zginąć tylko śmiercią .samobójczą.

Term H n ttL
Londyn, 16 kwietnia. (PAT). Biuro 

Reutera donosi, że w Kutaósie władze so­
wieckie aresztowały wszystkich członków 
komitetu rodeńszewików podczas zgromar 
dzenia-

Porwany s t r a w .
Rzym, 16 kwietnia (PAT). P. R. —* 

Wiatr porwał tu sterowiec, przygotowują­
cy się do wzlotu, przyczem 3 ludzie, trzyma­
jący sznury ster owca zastali uniesieni w po­
wietrze. Ludzie ci spadli z wielkiej wyso­
kości na ziemię i zabili się na miejscu. S te­
rowiec zdołano uratować.

M lti MwiSail
— Liczba bezrobotnych w Assgłjł zmaiejiroyh* 

się w ubiegłym łygadiniu o 14000 osófc, wynnsi je­
dnak jeszcze przeszło miljoe

— Na wczoraj stem postedizeahi angjeJ&Jdeą la­
by Gmin iminils+er zdrowia przedstawił program 
rządu w zaknesie budwwy mieszkań. Plan pnzowi. 
duje budowę około 100.000 domów rocznie.

—* Jak donosi „Wilenskoje U+ro" rektor wi­
leński eigo •eminarium .prawosławlnego, archisnan- 
diyta Filip, otrzymał dymisję na sktutek (postano­
wienia 6ynodlu metropolitalnego.

— „Deutsche All'jgeroeine Zeitnzag" donosi, 4e 
Hugo Stinnes zamianował żonę swą, Klarę Stin- 
nes, jedyną spedkebierczynią.

— Lotnik PeEetier Doisy pobił rekord Świa­
towy osiągniętej na 'hydr o planie wysokości, wzno­
sząc się do wysokości 2000 metrowi z ciężarem 
1500 kflo.

Pekin, 16 kwietnia (PAT). — „United 
Press*' donosi z wiarogodnego źródła, że 
Jappnja zawiadomiła Rosję, iż jest gotowa 

i prryjąć układ w sprawie opuszczenia Sar 
chalinu, pod warunkiem, że koncesjai, udzie­
lona towarzystwu naftowemu Sinclair zo­
stanie unieważniona, a linja kolejowa Char- 
bin - Szantung kolei chińsko - wschodniej 
zostanie odstąpiona JaponjL

M n  S a n i  r o n l H i  
tvyiiii MMmPIP.
Z Ccatf Sekcji wozomLsitrzy Z Z, K, ahrzy-

nrujemy aaatępiącą ruoŁatkę:
E&utowy *tnarofwnik F<Kaą&*vy paro.waacwrUi 

Swidlce, Aleilcsander Bomica., został ukarany gray- 
^ną pfcanśężną przez Wydz. Mechanflor-nry P K. P. 
Slwdloe — i ‘to dwukratnie z powodu zarysowania 
cię czopa, pnry odazepćamiu wagami od poctiągu. 
Taką »a®ą karą obłożono inaego smarowniSka tej- 
ie  stocji, Grzegorza Kłosa.

Tesgo rodzaju kary iiiezTUŁernie knzywtdlzą pra- 
cwwTuka, którego zarobki i tak są b. niskie — teanr 
bardejci że kary te są zupełnie nkEłuszne

Gdy następuje grzanie się osi, i-esit to najczę- 
iciej -winą samej adimiinistnatji kolejowej Wyda 
Mach. P. K. P. w Siedieach, która stałe chełpi się 
s^ejtd oszczędlnościr-mi jna smarach, a tymoziasemi, 
;ak stwierdzono, ossezęidmońcd te  powodują iwrilm- 
dzenia wagonów

Domagamy »ię od wyższych azynaJków kole­
jowych zbadania tej gospodarki i wydania rozpo­
r z ą d z e ń ,  by smary wagonowe wydawane były w 
o ĵpowiedWmi gaAunku, a wówczas umknęłoby się 
szikadiiwrgo grenni« osi. Nastęnnóc należy zwirainać 
baczną uwagę na nośność wagonów, t, j nće prze. 
łaiiłowywania ich, bo w przeciwnym ra-żie skarb 
pańrflwa ponosi shrafty, « korzyść mają jodynie 
aadidawcy towarów

Domagamy się również znieśimia bezpraw­
nych i niesłti*ffl»ych kar.
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Prowincja.
PŁOCK.

(kor. własna).
W ponicdziaSeik, 14 b. m. odbył się u nas du­

ły  wiec sprawozdawczy tow. posła Niedriałkow- 
*łtiego, który omówił sytuację wewnętrzną Polski 
oraz znaczenie rządów Partji Pracy dla postępów 
demokraci* w Europie. Sala teatru miejskiego by- 
*  wypełniona. Przewodniczył tow, Przybylski.

TARNOGÓRA.
(kor. własna).

Dnia 13 kwietnia r. fc w Tamogórze odbyło 
«ię odbr rymie zgromadzenie, zwołane przez P .P .5.

Wiec zagaił tow. Ajnankid, a obszerne prze­
mówienie do zgromadzonych ■włościan pTzed ko­
ściołem wygłosił tow. pos. Józef Nidki. "Wywody 
—ówc y przyjęto z uznaniem.

Z POMORZA. 
(Kor. własna).

Dn. 4 b ■>.. w Dorna Robotniczym w Bydgosz- 
aay, odbyło się ogólne zebranie pracowników kołe- 
ławycb, członków Z.Z.K , n* fetórem sprawy, doty- 
«ąc* życia kolejarzy, rei er owali: tow. tow. Daro- 

P*«w*ki i Kruczkowski
przyjęto rezolucję* wyra tającą gorące podzię­

kowanie referentom i ipełne wotum ufności W. W. 
 ̂ ^ za obronę interesów kolejarzy.

Da. 5 b. m. takież zebranie odbyło «ię w Grn- 
dżiędbm, w Bazarze, gdzie ciż sami referenci wyja­
śnili położenie pracowników kolejowych, sprawy 
bezrobocie i ł  p. Podziękowano im gorąco za czę- 
*te odwiedzanie Pomorza. Ruch zawodowy coraz 
bardziej rozszerza eię aa Pomorza.

*Db. 6 fc. tn. w  Grudziądzu odbyła się pierwsza 
dysKŁsja polityczna P. P. S., na której o celach i 
baczenia iP. P S. mówili tow. tow Medyński, Da- 
fosze-wsfci i Kruczkowski. Po konferencji postano­
wiono utworzyć na miejscu Komitet P P. S. pole- 
c*jąc pracę tę  tow. Adrianowi

KIKÓŁ.
(Kor i

WieUfc* wiec poselski odbył eię dwa 33 marca 
w Kffltole. pow. Lipno, pod gołero niebem. Refero­
wał tow. po*. Marjaa Malinowski o  położeniu go- 

i uprawach rolnych. VPi«c był bardzo 
ktzny: przybyto setki małorolnych i te tiki służby 
*®łwanczo«i.

Posłowi naszemu zadawano szereg pytań. Sto- 
**»dk zebranych do Chjeny i Piasta był zdecydo­
wanie wrogi, a posłom P. IP S. zefcraoi uchwalili 
v«*tum zaufania. Rozkupiono wiele broszur partyj­
nych.

Rozmaitości.
przez 10 dni zagrzebane w śittega, powę­

drowały żywe i całe do dama...
Podczas zamieci faweżwej w północnej Szko- 
wakmeły bez wieści 3 kaczki jednego z miej- 

fanmerów Gdy nastała odwilż, kaczki 
10 dniach przymusowego spoczynku w srtiegu, 

Powlokły rię same do domu. prawie Slope i oatuu 
tainie — ledwo żywe z głodu. Gdy jedmk uimśe- 
^cnaao je w ciepłem mćiejscu i nakarmiono kacz- 
*» szybko wróciły db normalnego staou. Fakt ton 
^■udozy o niezwykłej wytrzymałości tych prtaków,

BogucPwo Ameryki.
Statystyka- oiinisterjum handlu w Waszynjgto-

®H: podaje nasitęjptrjące cyfry, dotyczące rosnącego 
B*gro*nadzeiwa (bogactw w Ameryce. Odi r. 1912 
^oirtaść bogactwa naród owego powiększyła się z 
7lS nńfjardów dolarów do wysokości 370 mii/jardów 
^  r. 1922. W stosunku do ludności wypada na każ- 

osobę (bez względu na wiek) przeciętnie 3350 
ś lazów  (wobec 2250 doi. w r. 1912). Z wyjątkiem 
fcydła wszystkie inne rodzaje majątku podrożały 
^  cenie Szczególnie wzrosła wartość anaszyn fa- 
^"ycznych i narzędzi, wynosząca 18.350 uwljonów 
’polarów wobec 11,130 miltjonów z przed 10 laty. 
w *ftość kolei wzrosła w przeciągu tego czasu fl 

5 miliardów dolarów.

Miasto bibliotek.
Jest oćetn Nowy-Jork. Niedawni o syn Pierpon*- 

Morgana ofiarował temu miastu bibljotekę 
,Vt'ego ojca. Przed nim inni miliarderzy obdarzyli 
,,1£> Nowy-Jorfk wielkiemi zbiorami książek, m. in 
^■rnegit wydał 3 miliardy dolarów na budowę bi- 
^Hotck piihóicznych.

Bibłjotekę uMorgana oceniają na 10 milionów 
^•órów. Zawiera ona szereg dzieł wyjątkowej 
^^fcości, jak Tęp. (pierwsze wydanie utworów z epo- 

' królowej Elżbiety i z 17-go stulecia, w-szystkie 
F^dania biblii, oraz rękopis „Karu utraconego"

Obecnie Nowy Jork posiada 350 bibliotek ł już 
* * z  to samo jest jednem z największych w świe- 
c'c ognisk kultury.

Gdy awrócooo się z zaanteoia pułku do miej­
scowego duchowieństwa, celem omówietnia szcze­
gółów pogrzebu — nastąpiła kategoryczna adimo- 
wa, nietylko udziału w sasnej ceremonji, ale i wy­
dania taiefsea <n* cmentarzu parafialnym, oraz od­
prawienia za duszę nieboszczyka nabożeństwa..

Księża motywowała swoją odmowę tam, iż 
„niewiadomo kto tu jest samobójcą” (zajście ibo- 
wican między narzeczonymi nie miało świadków), 
gdy jednak Powiatowa Komenda Policji Państwo­
wej złożyła w urzędzie parafialnym, wyniki śledz­
twa, wykazujące, iż «it, sierżant Arabski został 
przez narzeczoną zamordowany, zmieniono mo­
mentalnie przyczynę odmowy ca... „opinię pu­
bliczną”.

Opinja ta — jalk wyjaśniał jeden z księży — 
uważa zamordowanego sierż. za moralnego spraw­
cę zbrodni, ponieważ on, zwodząc narzeczoną, 
doprowadził ją do (powzięcia tak rozpaczliwej de­
cyzji...

Nie potrzebuję tu chyba dowodzić niedorzecz­
ności powyższego rozumowania-.

,.Zresztą — zauważył ten ksiądz — żadnego z 
nws nikt, nawet łańcuchami, na .ten pogroeb nie 
wyciągnie”!

Zdaje mi się, ie  eeJigja nasza ineczej trochę 
zapatruje się na kwestię oddawania ośtaitndej po­
sługi i nlettylko, że żadnych „łańcuchów" nie prze­
widuje, aJe mówi, że jest to obowiązkiem, (danego 
duchownego, o ile naturalnie nie zachodzą wyjąt­
kowe okoliczności, przewidziane przez kodeks 
foawonkzny, a tu  ich nie 'było.

Nie pomogły dowodzenia, ii ś. p. Arabski był 
jednym z najlepszych podoficerów jrrilklu, iż cie­
szył się zaufaniem przełożonych i synvpa(ją kole­
gów, że jego sprawowanie się było aałwsze bez na­
rzuto, że całą 'wojnę spędził na froncie i posiada 
„Krzyż Walecznych” .. „opinia publiczna" nie po­
zwoliła księżom brać udziału w pogrzebie.

A jaki był głos opiuji publicznej, ni-och ptawie 
fakt, iż ha miejsce łwietztnego (Spoczynku, ma cmen­
tarz wojskowy, leżący dwa kilometry za miastem, 
odprowadził niefcoszczykia, wśród błota i deszczu, 
tłum miejscowej cywilnej ludności, kulpey zaś, na 
widok itadchhdzącego kondtfktu, zamykali’ śki-epy..

Z. B.

«t.

Głosy czytelników.
'ł*k pojmuje klar w Pułtusku swrtjc obtąińęstki!

Dnia 21 marca <r. b zmarł tragiermą śmiercią 
s>«rż. zawód. 18 p p. u- Bulfcusfku, Arabski Wła- 

hsiew. Zastrzeliła go narzeczona, mszcząc się 
°kazarą chęć zerwania, .poczenj również i so- 
odebrała życie.
Szczegóły powytkzc ustalone zostały przez 

*jscową policję, łącznie z sędzią śledczym na 
jfńat pułtuski.

Ruch robotniczy
Z życia partp

W niedzielę da. 27 b. m. odbędą się w War­
szawie następujące wiece:

dla Dzielnicy Śródmiejskiej: — o godz. 10 
m. 30 w  sali Muzeum Przem ysłu i Rolnictwa, 
Krak.-Przcdm . 66. Przem aw iać będą tow. tow. 
posłowie: Jaw orow ski i Perl, radny  Dewódz- 
ki, N eubauer i inni;

dla W oli - Czyste i  Pow ązek — o godz. 
10 Hi. 30 w  sali T eatru  Popularnego, W olska 
róg M łynarskiej — przem aw iać będą tow. tow. 
radni: Piłacki, Szpotański oraz Podniesiński, 
W oszczyńska.

dla Pragi — o godz. 10 m. 30 w  sali Tea­
tru  Praskiego — przem awiać będą tow. tow. 
posłowie: Arciszewski, Praussowa, radni:
Mamczar, Ziółkowski oraz Kurowski i inni;

dla Nowego Brudna — o godz. 12 w  poł. 
w  sali Tow. K ulturalno - Oświatowego, Syro­
komli 22. Przem awiać będą tow, tow. ławuik 
Szczypiorski, radna Budzyńska - Tylicka oraz 
Dąbrowski, Koc żarski, Modliński;

dla S tarów ki — o godz. 1 rano  w  sali kina 
„Kordjań", Długa 9. Przem awiać będą tow. 
tow. radni: Dobrowolski, W ojciechowski, oraz 
Gliszczyńska, Skarżyński;

dla Dzielnicy Jerozolim skiej — o^godz. 12 
w poł. vr sali Zw. Zaw. Dozorców Domowych, 
Leszno 48. Przem awiać będą tow  .tow.: ra d ­
ny T. Hołówko, oraz Karpiński, Kowalew, 
Żcrkowski.

dla Dzielnicy M arym ont — o godz. 12 w 
poł. przed domem M roczkowskiego przy ul. 
Libawskiej. Przem awiać będą tow . tow .: W ey- 
chert-Szym anowska, Garlicki, Kowalew, Ro­
manowski:

dla Dzielnicy Ochota — o godz. 2 pp. w 
sali dzielnicy przy ul. Grójeckiej 59. Przem a­
wiać będą tow. tow.: Berger, Dubois, M oraw­
ski;

dla Dzielnicy Grochowskiej — o godz. 1 
pp. przed dawną fabryką zapałek. Przem a­
wiać będą tow. tow.: poseł Praussowa, Dłu­
goszowski. Kurowski, Szulc;

W  Dzielnicy Czerniakow skiej odbędzie się 
uroczysta Akadem ja z pow odu odsłonięcia 
sztandaru dzielnicowego, na której przemawiać 
będą pod h ono rowem przew odnictw em  sena­
tora B. Limanowskiego, poseł N. Barlieki, tow. 
Preis.

W Dzielnicy M okotowskiej — o godz. 12
odbędzie się uroczysta Akademja z powodu 
odsłonięcia sztandaru dzielnicowego, na k tó ­
rej przemawiać będą tow. tow.: poseł R. J a ­
worowski, Sokołowski, Lcnga Skarżyński. 
Zaproszenia otrzymać można w lokalu dzielni­
cy, Bagatela 12a, od godz. 5— 8 wiecz.

WARSZAWSKA KONFERENCJA MIE­
DZ YDZ1ELNICOW A.

W czw artek  An. 24 b. in. o godz. 7 w 
lokalu O. K. R Al. Jmwofliraslde 6. odbę­
dzie się Konferencja M iędzyd zielnicowa, 
na którą wioni przybyć Komitety dzielni­
cowe w pełnym składzie,"członkowie O. K- 
R. oraz mężowie zaufania P. P. S. z fabryk 
i zakładów.

«•m
Sekretaria t W arsz. O. K. R. od p iątku  do 

w torku będzie nieczynny.

| Wzywa «tę Okręgi Partyjne, zalegające z wpła- 
j tą oaieżnoś-ct rc spnzedaży iednodmówW „Głos 
i Kobiet” i Moczkow-cegielefc ńa Cent.-allcy Fundusz 
■ Prasowy, do natychtaiastowego wpłacenia tejże 

najdalej do l-go maja do  Kasy C. K W. W prze­
ciwnym razie będą pozibawioce .kredytu przy za- 
maWianiu wszelkich wydawnictw 1-majowych, jak 
odezw, otfkrytek, śpiewników, plakatów i „Jedno­
dniówki Majowej".

Wydział Finansowy CJC W. P.P.S.

W czwartek, dn. 17 b. m.
Dzielnica Praska. Komitet Dzielnicy Praskiej 

P. P. S zawiadamia, że sekretarjat dzielnicowy 
czynny jest w lokalu dzielraćy (Brukowa 29) w po­
niedziałki od godz. 5 do 7, a w (pozostałe dni ty­
godnia od 5 do 9 wiecz.

Dzielnica Mokotowska. O godz. 3>i w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbedzie się posiedzenie, 
komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Marymont, 0  godz. 7 wiecz. w lo­
kalu dzielnicy, Lihawska. dom Mroczkowskiego, 
odbędzie eię posiedzenie komitetu

Dzielnica Ochota. O godz. 7 wiecz , w lokalu 
dzielnicy Grójecka 59 odbędzie aie ogólne zebranie 
członków dzielnicy.

Dzielnica Nowe-Bródno. O godz 5 w lokalu 
dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się ogólne zebra­
nie członków dzielnicy.

O. K. R. Warstnawa Podmiejska. Drtia 19 fo.m. 
w środę o godz. 6 wiecz w lokalu „Robotnika" 
(Warecka 7) odbędzie się posiedzenie Egzekutywy 
0. K R. Warszawa Podmiejska.

Ruch zawodowy
WARSZAWSKA RADA ZW. ZAW.

W środę, dn. 23 b. m., o^odz. 6,30 pop. 
w lokalu przy ul. Wareckiej 7, odbędzie się 
Konferencja Zarządów Związków Zawodo­
wych.

Sefcretarjat R adr prosi o przytycie 
,pełne Zarządy Związków.

Z a ta rg  w  te le fonach .
Wczoraj od godz. 11 rano do 12 itrwał 

jednogodzinny strajk protestacyjny w tele­
fonach warszawskich. Łączono tylko apa­
raty urzędowe. Powodem strajku była od­
mowa ze strony Zarządu Telefonów wy­
płacenia całemu personelowi bezwrotnej 
zapomogi świątecznejj) w wysokości 20 
.procent, którą przyznano już wyższym u- 
rz ę d n  kotn. Zatarg nie został zlikwidowa­
ny i dlatego nie je s t wyłączona możliwość 
dłuższego strajku. Zarząd zgodził się je­
dynie na wypłacenie 20 proc. zaliczki, 
zwrotnej w 5-ciu ratach.

Nąwy Zarząd Tramwajarzy. No woofer any Za­
rząd Zw. Zaw. Prac Tramwajowych, Oddział War­
szawa, przedstawia się w następującym składzie: 
.prezc* tow. Butińsfki, wiceprezes — Fraak, skarb­
nik — Zdnńdki, scfcreńarz — Feszczewteki Człon­
kowie Zarządw BwieSsld, W. Kterek, Nawocki, 
Czapjga, A. Zakrzewski, Spychałn. Marciniak, 
Kertdća, Podwański, Radwański i Dudldcwicz.

Zjazd pracowników instytucji użyteczności public z. 
nej.

Drab 4 maja b. r. o godz. 9 sam  w lokalu zw. 
pracowników miejskich w Police, przy ul Warec­
kiej, odbędzie się połączeniowy zjazd związków 
pracowników mSiejsldth, pracown. gazxmiii, elelr- 
trowni i łedefotrtów Zjazd ma na celu utwouwenie 
jedineigo cemćrutne^) Związku pr?jOO[wrików instytu­
cji użyteczności publicznej.

Na porządku obrad następujące sprawy:
1) zagajenie i wybory prezydium, 2) statut 

związku, 3) zadania i taktyka związku, 4) wybory 
<te władz związku, 5) wnioski,

W zjeździć biorą udział delegaci poszczegól­
nych oddziałów w slbcxsanfcu I ne 100 członków, a 
także członkowie zarządów glawaydb wymienio­
nych związków i komisji rewizyjnych.

Związki pTOcowra, koiraunatnych, nóe należące 
dotychczas do odpowiednich Centrali, mogą wysłać 
twych delegatów.

Likwidacja strajku krawieckiego.
Strajk pracowników (krawieckich w dniu 15 

b m. został, wobec dojścia do porozumienia z ko­
łem i cechem majstrów krawieckich, zlikwidowa­
ny.

Od dnia 16 b, tn. pracownicy krawieccy przy- 
sżępwją do pracy.

Uchwały Zw. Robi. Pftzem. Spożywczego w Bory- 
skejwie w sprawie wypadków na Górnym Śląsku 

i w Zagłębiu.
Dnia 7 b. m. odbyło się zebranie członków 

Związku Rob Przem Spożywczego Oddziału w 
Bcryszewie.

Na zebraniu przewodniczy! tow. Wacław Dę­
biec, który zreferował wypadki strajkowe na G. 
Śląsku i w Zagłębiu, piętnując w imieniu robotni­
ków Z/w. Przcm. Spot. zachowanie się organizacji 
żółtych, zdradzających interes kfasy robotniczej, 
oraz wyrażając protest przeciwko zachowaniu »ę 
policji, która strzelaia do bezbronnych refcotni- 
ków na kopalni „Czeladź" w Zagłębiu.

Przyjęto rezolucję, domagającą się od Rządu 
położenia kreso wybrykom kapitalistów na Gór­
nym Śląsku, czyniącym zamach na 46-godz. tydzień 
pracy

Ruch kuft-ośwtatoiry.
r .  u . r .

Kurs Bibliotekarski.
Zarząd Głńwwy T, U. R projektuje zargarai- 

zorwać dla prowindtrących biblżoćeki w Oddziałach 
T. 11, R. dwu'dniawy kurs tóbliotckarsiki w War­
szawie, w dóiacŁ 3—4 maja b. r.

Program kursu ofcojnuawzć będzie:
1 Jak prowadzić hitsliotcki. 2. Ziaacsonie bi­

bliotek w pracy oświatowej. 3, Rola bibliotekarza.

Zw. Rob. Spół. Spoż.
Warszawa, Wolska 44.

Z. R. S. S. wyda na dzień I-go Ma­
ja specjalną u l o t k ą ,  która bądzie roze­
słana spółdzielniom w Ilości cztery razy 
większej od normalnej ilości „Spółdzielcy**.

Ulotka ta bedzie bardzo tania, tak, 
że wiele Spółdzielni będzie pragnęło na­
być ich większą ilość.

Spółdzielnie, które zamówią ponad 
200 egzemplarzy ulotki, będą miały wy­
drukowany adres swój wraz z wezwaniem.

MMm rola1®  si flo flnia 
29io U i  9. r.

Wykłady będą miały na. celu przcidewaEyst- 
łńom danie praktycznych wskazówek tak pad 
względem prowadzenia, jak i kompletowania hi-
bBotek.

Mieszkań ma czas trwania kursu dostarczy Za. 
rząd Główny T. U, R., wydatki związane z kosz­
tami podróży : utrzymania w Warszawie winny 
być pokryte z funduszów Oddziałów, lub osobiście

Zgłoszenia kandydatów na kurs boMiotekarekł 
nadsyłać należy w czasrlc jakrtajkrótszym do Se- 
kT«tai-jatu Generalnego T. U R. (Warszawa, ul. 
Warecka 7), od liczby bowiem kandydatów ussłIcż- 
monc j-ost prowadzenie kursu.

Wycieczki tatćsańskic.
Zarząd Główny T. U. R. urządza w sierpniu 

5-cio dniową wycieczkę w Tatty, połączoną ze 
zwiedzeniom Krakowa

Wyjazd we wtorek 12-go sierpnia r. b. wie­
czorem, w środę jprzed południem zwiedzanie w 
Krakowie Wawelu, Muzeum. Narodowego, Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego i t. d. (Przyjazd' do Zakopa- 
•nejgo w środę wieczorem.

W Zakopanem zostają urządzone dwie wy­
cieczki: dla słabszych i silniejszych. Uczestnicy 
"łatwiejszej wycieczki nocują przez cały czas w sZa- 
kopanem, zwiedzając w Zakopanem Muzeum Ta­
trzańskie, Papiernię, Szkołę Przemysłu Drzewne­
go i t. d. Pozatem program łatwiejszej wycieczki 
przedstawia ssę jak następuje: Pierwszy dzień — 
Czerwone WSerdhy i Giewont; drugi dzień — Do­
lina Kościeliska przez Miętusią; trzeci dzień — 
Czarny i ZmaTzły Staw*; czwarty dzień — Doliny 
okoliczne — Białego, Sarnia Skała, Strążyska, Ły- 
sanki.

Druga wycieczka, trudniejsza, wyruszy pod 
kierownictwem posła Czapińskiego na czeską stro­
nę Pierwszy dzień — przez Liliowe i Zawory do 
Koprowej Doliny na noc; drugi dzień — przez Do­
linę Nrewcydki, Sltawy Terjańsicśe, Szczyt Furkotu, 
Dclnę Mlyaicy do Jeziora Szczyrbskiego na noc; 
tirze ci dzień Popradziki Staw, Mięguszowiecka Do­
lina, Rysy do (Morskiego Oka na noc; czwarty 
dzień — przez Dolinę 'Pięfciu Stawów i Kozią Prze­
łęcz a$ho Zawrat <k» Zakopanego.

Odjazd do Warszawy niedziela, 17-go sierpnia 
r. b. wieczorem.

Liczba uczestników ograniczona. Zapisy przyj­
muje i intiorm^r.ji udziela Biuro Sekretariatu/ Gene- 
rsdnqgo T. U. R. (Warszawa, Warecka nr. 7) co­
dziennie między godziną 5 — 7 wiecz

U&ehda T. U. R. W bieżącym tygodniu z po­
wodu nadchodzących świąt wykłady się nie od­
będą.

ZMząd Oddziału Warszawskiego T.U.R. wzy­
wa wszystkich swych członków, by  zgłaszali się 
do tow Bakcrkiewicza w O.KJł., Al. Jerozolrm- 
skde 6, celem wzięcia udziału w kweście majowej-

Ruch spółdzielczy.
PRASA SPÓŁDZIELCZA.

Wyszedł z druku Nr. 8 „Spółdzielcy" z dn. 
15 kwietnia b. r., na którego treść składają się 
artykuły: Rząd a spożywcy. Przykład godny na­
śladowania. Ruchliwość jednych czy śpiączka dru­
gich. B. Hertz — Słoń na województwie Wiado­
mości różne. M. K. — Węgiel. Ruch spółdzielczy 
w kra tu i Zagranicą. Ogłoszenia.

Cena poj. egz 300.000 mit.

Ha raty
wykwintne gotowa garnitury I palta 
na skł8ctzia f na zamówienie oraz 
Manufaktura wszelkiego rodzaju 

Specjalny dzia ł wojskowy
Marszałkowska 52

Poleca B. JkM l i  Solon
u w aga  P° c e n a c h  zn iżo n y ch

nr IflH r a n  N e w s k a  Ns 31, telaf. 49-44. B. 
Ul. Jnll NŁMrili star. ordyn. kt. szp. św. Laz. Chor.
wener. skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 6—71/, w.

N A  R A T Y
tam bardzo dogodnych warottlcaoh 

wykwintne Okrycia dsmskis, kosłjunty, 
ubiory męski* oraz arattofahtara

, , G O L D H A F T ° ’

K o w o l ip ie  30*  la* 8 ,  frooł U ołębro



6 R O B O !  N I K czwartek. 17 kwietnia 1924 r. rrr.

Ż ycie gospod arcze.
Kołowania giełdy warszawskiej.

Dolary St. Zjedn. 9.3250 O -9.25J333— 
Franki francuskie 579.0 0 —583 500 
Londyn 40.700.000 -43.425.0JO 
Eelgje 502000-498 750 
Praga 277.7.0-269 950 
Szwajcarja 1 64^.533—1.632.000 
Wiedeń 13210-131.
Wiochy 417 8 0 -415.000 
Złoły fr. 1.800.030

K R O N I K A .
STAN POGODY 

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog).
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 17, najniższa 4.
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­

siejszym*. ciepło, wzrost zachmurzenia, raiejsca.ui 
drobny deszcz, wiatry południowo-wschodni? i 
wschodnie.

Zgon Ignacego Ciszewskiego. Nocy wczo­
rajszej do przebytej ciężkiej operacji zakoń­
czył życie inż. kom. Ignacy Ciszewski, adjunkł 
politechniki, naczelnik oddziału przebudowy 
węzła warszawskiego. Śmierć ś. p. Ciszew­
skiego, który należał do grona najwybitniej­
szych specjalistów w dziedzinie inżynierji ko- 
mtmikacyjnej, jesit dotkliwą stratą dla społe­
czeństwa. ,

**
*

Niedawmo „Robotnik" podawał wywiad 
ze zmarłym w sprawie rozbudowy węzła war­
szawskiego.

Przykra pomyłka. Niektóre pisma poda­
ły wczoraj wiadomość o zgonie członka Sądu 
Najwyższego p. St. Srzednickiego. Po połud­
niu już jednak okazało się, że p. Srzcdnicki 
żyje a wiadomość była błędnie podana z po­
wodu niedbalstwa telegrafu. Mianowicie o- 
łegdaj nadeszła do rodziny p. Srzednickiego 
depesza z Piotrkowa, gdzie chwilowo przeby­
wa p. Srzednicki. tej treści:

„Ojciec umarł, Rosłanow..." Koniec depe­
szy był nieczytelny ponieważ ostatnie wyrazy 
dopisane były ołówkiem  (!).

Z depeszy więc zupełnie wyraźnie wyni­
kało, że zmarł p. Srzednicki i dopiero wczo­
raj rodzina dowiedziała się, że telegram był 
zniekształcony i że umarł zięć p. Srz. — dr. 
Rosłan.

Wygrane ptemje dolartawe. Dane, dotyczące 
osób, 'Mćre wygraiy przy Ipierwiszem ciągnieniu 
prerojowej pożyczki dolarowej, będą wiadome do­
cięto po uskutecznieniu przez (P. K. K P. wypłat 
premii, sprzedaż bowiem obligacji odbywa się 
bez notowania nazwisk osób nabywających.

iWedfwg posiadanego wykazu dokąd skiero­
wane były poszczególne obligacje stwierdzić jedy­
nie można, iż Warszawie przypadła w udziale jed­
na premia 1000-dMarowa oraz 2 premie 100-dola- 
rowe, które padły na obligacje sprzedane wt Cen­

trali P. K. K. P. oraz 1 'premia lOO-dokrowa na 
obligację sprzedaną w P. K. O i jedna na obliga­
cję sprzedaną w Banlku Dyskontowym.

Pozostałe premje przypadły w udziale mia­
stom: Łod'zdjf2 po 1000 i 4 po 100 dolarów:), P io tr­
kowowi (1 za' ICO dolarów), Białystokowi, Tarno­
wowi, Tarnopolowi, Stanisławowi, Kołomyi, WE- , 
nu. Przemyślowi (2 po 100 doi.), Katowicom, Wło­
cławkowi, Lwowowi i Nowemu Sączowi.

Wypłata wygranych odbywać się będzie w 
Oddziałach P. K K. P. w wymienionych miejsco­
wościach

Sprzedaż dolarówrek odbywać się będzie w 
dalszym ciągu na dotychczasowych warunkach. 
Następne ciągnienie premji nastąpi w da. 1 Lipca 
r b.

Pobieranie podatków miejskich. W celu uła­
twienia publiczności uiszczania podatków ( uniknię­
cia w przyszłości ogonków, magistrat m- Warsza­
wy przystąpił do urządzenia w ratuszu większej i>- 
lości kas. Dotąd przebudowano parterową część 
gmachu, mieszczącego się w podwórzu i urządzono 
na race 7 kas specjalnych dla poboru podatków. 
Liczba tych kas doprowadzona tbędzie niebawem 
do 14. (b)

Muzeum Narodowe. Magistrat zatwierdził re­
gulamin „Komitetu budowy gmachów Muzeum 
Narodowego w Warszawie". Do komitetu weszli: 
z ramienia Magistratu prezydent W Jabłoński w 
charakterze przewodniczącego, oraz p p . dr. K. li­
ski, M. Jankowski i S. Kwksz; z grona Rady Miej­
skiej p. J. Lewiński, z grona konutetu .nadzorcze­
go low. T Hołówko, z grona architektów p. Lil­
pop (1.).

Teatry miejskie. Magistrat postanowił prze­
dłużyć czasowe upoważnienie p inż A. Kukną, 
jako p. o. dyrektora-zarządzającego teatrów! miej­
skich. (1.).

Pociąg dodatkowy do Wilna. Z powodu zbli­
żających się świąt wielkanocnych prócz pasażer­
skich pociągów dodatkowych, których wykaz nie­
dawno podoiliśmy, uruchomiony będzie w dniach 
18, 19, 28, 23, 24 i 25 kwietnia z Warszawy do 
Wilna przez Białystok, Grodno pospieszny poc. 
Nr. 703, odchodzący z dworca głównego w War­
szawie o godz. 19 m. 45.

UtradrfeaLa telefoniczne. Stacje telefoniczne i 
rozmównice przyjmują często od publiczności zgło­
szenia na rozmowy telefoniczne z oznaczeniem go­
dziny rozmowy. Obecnie główna dyrekcja poczt 
zawiadomiła wszystkie urzędy pocztowo - telefo­
niczne, te  zamawianie przez publiczność telefonu 
na pewną godzinę fiest dozwolone tylko na godzi­
ny nocne l to tylko wfortnicabonaroieirrtu,miesięcz­
nego. Przyjmowanie zwykłych zgłoszeń z góry na 

, oznaczone godziny zostaje skasowane Jednocze- 
; śnie główna' dyrekcja zwraca uwagę, że w tych ra ­

zach, gdy zostało przyjęte zamówienie na rozmowę 
j z wezwaniem osoby do mównicy i gdy wezwany 
I nie zgłosił się. to stacja wzywająca, ulegając proś­

bom oczekującego kii jen ta, zwraca się do stacji 
wezwanej z zapytaniem, czy wezwana osoba już 
się zgłosiła. Uważając takie postępowanie za nie­
dopuszczalne (71) główna dyrekcja oznajmia, że 
każda rozmównica, gdzie zgłosiła się osoba we­
zwana do rozmowy, obowiązana jest natychmiast 
powiadomić o tom stację wzywającą. Wszelkie

zwracanie się stacji wzywającej w tej sprawie do 
stacji wezwane,j jest surowo wzbronione. (!.).

WYCIECZKI:
Świąteczne wycieczki Boisk. Tow. Kęajcltnaw- 

czcgo. Na święta Wielkanocne P. T. K. organizuje 
następujące wycieczki: Jurę Krakowską, na Wo­
łyń, do Zakopanego i w Tatry, do Torunia, Chełm­
na, Świecia i Grudziądza, Informacji udziela kan- 
cełarja Tow. (Karowa 31) codziennie w godz. od 
7 do 8 wiec z.

WY P A D KI .
Ofiara wybuchu, ltl-letni Mieczysław Nosal, 

syn stróża domu przy ul. Koźlej ltl, znalazł na pod­
wórzu zapał od granatu, który* usiłował ! rozbić 
młotkiem. W czasie tej czynności nastąpił wy­
buch. Siła wybuchu oberwała chłopcu dwa palce 
lewej ręki i poszarpała część dłoni, nadto chło­
piec odniósł ranę tłuczoną w czoło i kilkanaście 
drobnych ranek na lewem kolanie. iPo udzieleniu 
doraźnej pomocy, Nosala przewiozło Pogotowie do 
szpitala przy uli. Kopernika.

Katastrofa lotnicza. Wczoraj o godz- 9 rano 
na polu za Powązkami, w pobliżu wsi Wawrzysze- 
wa, spadł z wysokości 2C0 metrów aeroplan „A300" 
z fabryki „Plagę i Leśkiewicz" w Lublinie. Lotnik, 

.kapitan Eługoszewsiki z I pułku lotniczego oraz 
sierżawt-ebserwator — wyszli bez szwanku. Apa­
rat uległ częściowemu uszkodzeniu. Przyczyna 
wypadku — zepsucie się motoru.

Pożar za miastem. Wczoraj o godz. 4 min. 20 
popoł. strażak z czatowni praskiego oddziału stra­
ży zauważył ogień i dym w strona* Kawęczyna i 
Rembertowa. Na ratunek podążyło pogotowie 
straży z kaptanem Ha-ssom Jadąc za wskaż ćwi­
kami straż dotarlai do miejsca pożaru, t  j. do wsi 
Wygody w gm Wawrze. gdzie 'paliio się jiuń kślka 
zagród włościańskich. Przybyła również straż 
fabryki „Pocisk" z Rembertowa. Spaliły się 2 do­
my .mieszkalne i zabudowania gospodarcze.

Śmierć pod tramwajem. Na u2. Gęsiej przed 
domem Nr. 46 pod tramwaj linii Nr 19 (wazten 
Nr. 25) des tal się bawiący się na jezdni 12-iletni 
Dawid E’acharowicz, syn piekarza. Chłopiec do­
stawszy się pod raznę ochronną tramwaju, doznał 
zmiażdżenia głowy i poniósł śmierć na miejscu.

Odebrany lup. Posterunkowy 8 komisarjatu, 
Andrzej Zefert. będąc w patroli na rogu ul. Ziel­
nej i Siennej zstrzymał jakiegoś mężczyznę niosą­
cego worek na plecach. Wobec dawania nieja­
snych odpowiedzi, posterunkowy odprowadził za­
trzymanego do komisariatu. Tam ustalono, że jest 
to Stanisław Boniecki. W *woMku zna.lez.icno 20 
sztuk narzędzi stolarskich, pół ILilo kleju i 10 szt. 
fajerek. Dochodzenie ustaMio, że powyższe przed­
mioty Boniecki skradł z miejscai nadbudowy do­
mu przy uli. Wiejskiej Nr. 12.

SŚ s ą d ó  w
Trzy tniesląoe wśęfdenga za jkitsdzreż jjrizu.

Sąd Pokoju XX Okręgu m. Warszawy rozpa­
trywał sprawę właściciela warsztatu krawieckie­
go, Abrama Kiersza (Niecała 11) oskarżonego -o 
kradzież gazu za pomocą odkręcania rury od' ga­
zomierza. Przewód sądowy ustalił, iż Kiersz sam 
korzystał z gazu poza gazomierzem i tolerował 
kradzież gazu przez swych pracowników. Na za­
sadzie art Iil9 U- P. C. i art. 581 K K., Sąd ska­
zał Kiersza na trzy miesiące więzienia, tysiąc zło­
tych poCskich grzywny z zamianą na dodatkowy 
miesiąc więzienia, a nadto zasądził oprócz kosz­
tów sądowych M8 .mifjonów mk. na korzyść Za­
kładów) Gazowych za gaz nielegalnie używany.

Teatr i muzyka.
Teatry Miejskie dio nied-rieh włącznie zamknię­

te. W poniedziałek odbędą się przedstawienia 
popołudniowe i wieczorowe.

Teatr Reduta. Dziś i jutro „S tab at Mater" * 
„Historja o męce pańskiej". i

Teatr Polski, Mały i Koraedja przerywają 
przedstawienia do soboty włącznie. W niedzielę 
odbędą się przedstawienia wieczorów*

Teatr Nowości i Wodewil w cziwartek, piątek 
i sobotę zamknięte.

Teatr Praski przygotowuje na medżielę, <t i  
J da. 20 b so., tprcmjerę wodewilu K Kruir.iłowtskie- 
! go p. L „Królowa Powiśla".

Teatr Qui Pro Q ua W czwartek, piątek i so- 
■ botę teatr nieczynny W niedzielę jedno przed­

stawienie o 9,15 a w> poniedziałek dwa przedsta­
wienia o 7,15 i 9,15. Grany będzie program .Ju ­
bileuszowy",

Koncert ReKgijnjy Ortriestey Repńeaentacyjaej.
Dziś odbędzie się o godz. 8 w teatrze „Wodewil" 
koncert religijny, którego program złożony jest z 
arcydzieł muzyki wokalnej i instrumentaimej róż­
nych epok od najdawniejszej do współczesnej. 
Program wykona Orkiestra Reprezentacyjna i sze­
reg wybitnych solistów.

Wielki ktjncert na butłfwę pomnik* Chopina.
Dziś o godz. ^  wiecz. w „Varsavia - Colosseum" 
(Nowy Świat 19) odbędzie się waeiłri koncert reli­
gijny na budowę pomnika Chopina. Udział biorą 
artyści i artystki opery warszawskiej i poznań­
skiej, p.p. Bandrowska. Warmińska, Palewicz, Wo­
liński, Urbanowicz, wiolonczelista prof. Kochań­
ski. koncertmistrz opery Lewinger, 12 solistek «»- 
czenśc p. Zbo-ińskiej-Ruszkowskiej, połączone chó­
ry „Harfy" i ..Echa" ora* orkiestra symfoniczna- 
pod: ogólną dyrekcją p Dołżyckiego. W progra­
mie między inoemi: 1-szy akt „Parsifala", „Uwer­
tura Wielkanocna" Rims kija-Kor sakowa, ..Eljałz" 
Mendelssohna i inne.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
PAN. — „Księżniczka Olga*’.

Już w pierwnszym akcie tego dramatu mimo- 
wołi z ust widza wyrywa się westchnienie: „Boże, 
jakież to naiwne". Bo doprawdy autor grzeszy 
naiwnością wprost dziecięcą, a że nie każdy wid* 
aklonny jest do przejęcia się tą ultra-prostotą po- 
mydlów i co gorzej efektów, przeto całość ie*t 
mocno chybiona.

Dramat osnuto na tle rewolucji rosyjskiej fo 
której zdaje się tak autor scenariusza, jak i reżyser 

| mieli b 6ta tę  wyobrażenie). Bohaterką ie*4 księ­
żniczka (podobno nawet „wieOSkn" księżniczka), 

. którą przez kr-wewą zawieruchę społeczną i przed 
I równiki krwawemi zamianami „wiernopoddanweh 
. ocala dzielny oficer. Intryga snuje *ię blado. Mo- 
j manty „wstrząsające" chybiły ceiu. Stronę deko­

racyjny potraktowano bardzo prymitywnie.
Zadziwiająca też jest zupełna apatia reżyser*, 

który z zadziwiającym uporam wciąż z* tło akcji 
dawał noc i to jeszcze w połączeniu z ulewnym 
deszczem.

„Typy" stanowią jedynie urozmaicenie 4ej cał­
kiem słabej sztuki.

I

‘/y fk e  T U m y M /w (2 c t€ i
rvtedy pieczytvQ je j się

sze uda
Dis O s tk e r a  zw yH ta  a - a k s i  lio ira < e ;»  120 gr. masła lub 
margaryny, 200 gr. cukru, 1 paczka Dr. Oetkera cukru waniljowe-
fo lub ‘I, -- 1 bu'elki Dr Oetkera olejku cytrynowego. 500 gr. mą- 

i. 1 — 2 paćzki Dr. Oetkera proszku mleczno białkowego, 1 pacz­
ka Dr. Oetkera proszku do pieczenia „Backin'* i «|, litra mleka.

Przedstawiciel Lambert i Krzysiak Warszawa, Niecała 8

P r z y p r a w a !  Masło, cukier I wanilię oraz olejttc cytrynowv ubić 
na p'anę do której należy zwolna dodawać przesianą mąkę, po­
mieszaną z proszkiem mleczno-blałkowym i proszkiem do piecze’ 
nla ..Backin'*. W ten sposób otrzymaną masę dobrze zmieszać. 
W dobrze przygotowanej formie uplfecze się babka w około 1 godzinie.

A. Domański
WALICÓW 11 Telefon 15-25

p o l e c a
oryginalne piwa

Marcowe 
Grodziskie 
Skierniewickie jan i (iffll 
Pomorskie ja i j M R  (ipjflOWJ, pjflff

oraz wodę „ O s i i * o n i e c k o “

TVT A  D  A  n p  V p °  c e n a c h  
1 “  / V  JTm z ł  JL  JL k o n k u ren cy jn y ch

wykwintne u b io ry  m ę s k ie  i o k r y c ia  d a m o k is
gotowe i na zamówienie

U .  W .  M io t y ,  kaiaiity, bostony, ga-
l.llj, I t. p. w wielkim wyborze poleca 

f. f , 0  i v a t“ Złota 24, sklep
UWAGA I Dla pp. pracowników znaczne ustępstwo.

Ma ttaty
E lek to ra ln a  14 m . 83

w 2-m podwórzu, wprost bramy
I. W o łśo tm icz

poleca:
O krycia  d a m sk ie  

i k o stiu m y
oraz

u b io ry  m ę sk ie .
Najnowsze fasony.

Wykwintne wykonanie. 
Wielki wybór.
Wyrób własny.

C eny jak  *»  g o tó w k ę  i

Ot. Olei f. MOW!
lek . b. sa p . Ł aaaraa  ch . w*»- 
n er. sk ó r . analizy krwi na syfilis. 
Chłodna 23 , tel. 99-29. 1-3 i 5 -7 
Panie — oddzielna poczekalnia.

Redaktor anccclay dr. Feliks P ert

Na Raty i za gotówkę
towary m a n u fa k tu ro w e  g a rn y , b osto*
■ty, g a b a -d in y , s z e w io ty  oraz to w a r y  b ie l i ix ia n e  jako to: 
s e r w e ty , r ę c z n ik i, p r z e ś c ie r a d ła , kapy I t. p. oraz bieliz- 

r ę  damską poleca

F I L M U S ,  Karmelicka 13.
f r o n t  w b r a m i e  II piętro, mieszk. 4 tei. 402 27.

Brylanty na R A T Y
oraz w  s z e lk ę  b iś u te r ję  I p la te r y  poleca

J. Gotfryd Mag. Jubil. Marszałkowska 68, Tul. 182-96.

1) M )  r S Ł t S :
lis leczy w k ró tk im  czasie. Nie­
zam o żn y m  u s tęp stw o . Dr. w ®ln* 
traub, P rag a -T a rg o w a  78 m. 10
przy Wileńskiej. 10—12 4 a.

li Raty i za
n a  d lo g o term in o w a

4 - ia  o z t j i ó  
p r z y  kupnie.

Ubiory męskie i okrycia 
damskie tylko u

U  Pinkusewicza
D łuęa lh  20.

di. m u  ra n ili
cłtor kobiece I akuszerja po po­
wrocie wznowiła przyjęcia 5—7. 

C h ło d n a  k2( t e l .  2 8 7 -8 8 .

I lirjlaqt S S :
we. sportowe, palta nieprzema­
kalne, damskie palta, kostjumv, 
wybór olbrzymi wykwintnej gar­
deroby okazyjnie zakupionej. Ucz­
niowskie ubrania. Tanio ly'^o 9°* 
tówką. Warszawska Spółka Chrze­
ścijańska, Wilcza 5 7 -2 , Telefon 
176-91.

■ I l i  Pozostałe nieliczne szczę* 
HHA) śhwe losy 9-ej k lasy c  nej 
loterjl Pańslwowe) można nabyć  
ł\!ko do końca tvgodnia. Dom 
Lokacyjny Jan Rowiński Chmiel* 
na 48. gdzie padły wyarsne i klasy: 
główna wygrana 14.400 000.000-— 
I jedna z większych 900000.003 
oraz wlętę Innych.___________

Doiarówek kupuje każdt 
I ilość od tycti. co nie wy* 

arall, a potrzebują pieniędzy n# 
Święta. Dom Lokacyjny Jan Ro* 
wińskl. Chmielna 48
« l i \  Doiarówek ostatnie sztuki. 
HHa; same szczęśliwe numer! 
do lipcowego ciągnienia Jeszc*e 
sprzedaje tytko do końca tygod' 
nla. Dom Lokacyjny Jan Rowlń* 
ski. Chmielna 43.__________
nnjjjó, Brams z Petersburgi- 
UllnlUI Choroby weneryczne, 
skórne, płciowe. 9—3 1 5 - 8  No* 
wy-Świat 46 m. 18 Niezamoi' 
nym u stęp s tw o .____________ ^
MgSlg solidne w wielkim wybę* 
ifiCJlw rze p o l e c a  F ra n c is z e k  
flrens, P la c .  Trzech Krzyży, cen! 
bezkonkurencyjne.
R a sz y n y  do szycia ..Kasprzy6* 
Rl kiego". Hurtowo—Detalicznie-' 
Raty. Warszawa, Marszałkowski 
153. Zamawiać można listowni®'

dla wszystkich: dat 
skie, męskie nleby* 

lej gwfiiantow^nej dobroci. * 
rób własny za gotówkę i na * 
ty poleca: „Adam", Nowy S#' 
37, w podwórzu.

Wydawca: Coda Nocsdaa P. P. S Redaktor oćpswiedaiałaiy; l a s  M. Banki- Odbiło w dntkarai „Robotnika". W arecka 7
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